y Nr. 88. 


Przedpłaia na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we liwowia na prowincyi za granicą 


ntesięcznie 1 zł.5dez 2 zł. 
+wartalnie 4 zł bóeŁ (624. TA Wet 
półrocznie 9 zł. 12 zł. tózł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o żaręczynach 
luhach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze» 
rach, dalej nekrołogi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
zeklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie- 
gia o zgubach lub o znalezionych przedmiotachi td. 
rzyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po BU 
cantow od wiesza 


Numer kosztułe 6 ct. 


BIURA REDAKCYJ: 
otwarto od 10-—12 ranc i o 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
5—6 wieczorem. 


Wo Lwowie — Środ. 29 Marca 1&9 


sok XX XI. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie ® rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem 


Jeedakztor : 


Dr. ALBKSANDER VOGAL. 


BIURA ADXINISTRACYI: 
otwarta ad godm 8 renc ła 7 wisoworom bez pre rwy. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : wo k:t 
wie: Administracya Gasety Narodowej ul. Rare . 
Ludwika l, 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski 4 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu. Haasersteii á 
Yogles (Otto Mass) Wahlfschgasse 10 — Eu: s 
Mosse S ilerstkdte 2 — A. Oppaiik Grūnergasse l£ 
— M. Dueke Nachf, Mar Angeufn'd & Emar. 
Lessuer Wellzeile 6 — Sceisliek Wollzeil_ H i- 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Kamiurgu: A. St. 
ner; w Frankfunole: n. M. Ha:sen fin & Vogler: 
G, L. Dauhe & Comp. w Worszar a: keichmun., 
4 Fraudlsr 

CENA OSŁOSZCŃ: Qgłoszenią Zwyaza; ne na jadu 
szpaltowy wiersz. drobnys u drukiem lub j jego miejsc 
10 et. — Nndesłane za wiersz leb jego miejsce 30 ct. 
— Błesy publiczneści z» wiersz lub je: o Re 50 et. 
-- Prywatna kereapordszcys 5 ot. ud wyraz 
Kariy korsspendeacy'ne dle drobnyeł: cg?oszeń S0 


sl. Karola Ludwika 3 (sklep) 


Położenie oficerów austryackich. 


Lwów d. 28 marca. 


Pomimo, że w Austro-Węgrzech, od za- 
prowadzenia powszechnej służby wojskowej, 
wszystka niemal młodzież przechodzi przez 
tę służbę, u młódź inteligentna przez lat kil- 
ka spełnia obowiązki oficera, ogół mało wie 
o położeniu oficera. Ogół słyszał może kiedy, 
że dola oficera jest to ein glänzendes Elend 
(nędza błyszcząca), ale widzi też oficerów 
zawsze porządnie ubranych itp., więc sądzi 
nawet, ze dola oficerska jest do pozazdrosz- 
czenia. Co prawda, oficer jako taki ma wstęp 
do najdystyngowańszych towarzystw, na 
wszelkie uroczystości i zabawy dworskie — 
arcyksiężna wzywa go do tańca, niepytając, 
kto go rodzi — das Porlepee des Kaisers 
wystarcza za legitymacyę. Oficer z góry jest 
poczytywany za męża honorowego, i dlatego 
nie wolno mu wstępywać do stowarzyszeń, 
klubów, kasyn, do których można sięgdostawać 
tylko przez balotowanie. Ale te preferencye 
połączone są też z wielkimi, poniekąd nie- 
znośnymi ciężarami, zwłaszcza towarzyskimi 
z powodów finansowych. Ograniczony na swo- 
ją gażę oficer musi się ograniczać na kole 
swoich kolegów wojskowych, albo i Żyć sa- 
motnie. Nie.stać go na wydatki, których 
choćby pożycie towarzyszki w najskromniej 
prowadzących się kółkach prywatnych wy- 
maga. 

Oficer austryacki milczy a służy — a 
służba ta od czasu zaprowadzenia krótkiej 
służby wojskowej dla szeregowców jest zai- 
ste nad miarę uciążliwa. Mógł się dawniej 
oficer szwędać swobodnie pobrzękując szablą, 
gdy wykształcenie rekruta trwało ląt czter- 
naście, ale nie dzisiaj — zwłaszcza gdy au- 
stryacki regulamin wojskowy nakazuje ofice 
rowi spełniać, po ciężkiej pracy, jeszcze nie 
jedną służbę drobnostkową, w Niemczech 
spełnianą przez podoficera. 

Nie szerzy się w austryackim korpusie 
oficerskim niezadowolenie, ale oficerowie ci 
chyba nie byliby ludźmi, gdyby ich pewien 
niesmak nie cgarniał. Oficer austryacki spełnia 
i zawsze będzie spełniał swój obowiązek ho- 
norowo, ale jeśli obecne położenie jego długo 
jeszcze potrwa, to pytanie, czy się znajdzie 
poddostatkiem aspirantów do tej służby, a 
wtedy cały ustrój wojskowy byłby do grun- 
tu zachwiany. 

Położenie oflcera austryackiego — po- 
wiada Pester Lloyd — nie jest do pozazdro- 
szczenia, ale przy jakiej takiej dobrej woli 
dałoby się wiele naprawić. Przedewszystkiem 
awans został wielce utrudniony. Zaprowadzo- 
ne rozmaite kursa i egzamina, bez których 
Żadnej prawie wyższej szarży dostąpić niepo- 
dobna. Raptownie wzmógł się system awan 
sowania poza koleją, mnóstwo dzielnych, 
gorliwych w obowiązku oficerów bywa prefe- 
rowanych, i na ściężaj otwarły się bramy 
karyerowiczom. Nadto znacznie pomnożono 
liczbę oficerów generalnego sztabu i takich, 


PRZYGODY 
jrygadyera forarda 


Na tle wojen napoleońskich 
napisał 
CONAN DOYLE. 


Z angielski:go tłumaczył St. Otwinowski. 


(Ciąg dalszy). 


Gdyby mi była w twarz dała swoją de- 
likatną rączką, nie czułbym się tak dotknię- 
tym jak temi słowami, wymówionemi tonem 
goryczy. 

— Zaprawdę, pani hrabino — rzekłem 
— nie zasługujemy na tak ciężki zarzut. To 
jest pułkownik Despienne, a to kapitan Tre- 
meau. Ja zaś jestem brygadyes Gerard, a to 
powinno wystarczyć dla każdego, kto mię 
zna. 

— O wy podli! — przerwała. — Myśli- 
cie, że ja kobieta sama, dam się tak łatwo 
zaślepić? O wy podli kłamcy! 


| którzy wyższe kursa techniczne odbyli, 


ZA- 
czem z góry uchodzą za uprawnionych pre- 
tendentów do wyższych komend i ogółowi 
oficerów drogę do wyższych stopni zagradza- 
ją. A ponad to wszystko oficer borykać się 
musi z coraz większymi kłopotami finansowy- 
mi, aby się odpowiednio stanowi swemu prze- 
pychać przez życie. 

Otóż tej biedzie finansowej mają wry- 
chle jako tako zaradzić delegacye wspólne, 
taka przynajmniej jest nadzieja. 

Z rozwojem takzwanego dobrobytu spa- 
da wartość pieniędzy, a nadto Austro-Węgry 
są krajem drogim. W Niemczech za markę 
więcej można dostać niż w Austro Węgrzech 
za guldena, więc za dwie marki. Dzięki na- 
leganiom prasy szeregowiec doczekał się ja- 
kiej takiej wieczerzy ; coraz więcej ludzi wsta- 
wiają do wojska — a nie pamięta się o tych, 
którzy z rekrutów mają wytworzyć żołnie- 
rzy. W Rosyi niedawno temu preliminowano 
jedenaście milionów rubli na podwyższe- 
nie płac oficerskich. W Austryi zdołano 
się zdobyć na szesnaście m'lionów guld. 
na polepszenie płac urzędników — a w Au 
stro- Węgrzech nie zdołano się — powiada 
Pester Lloyd zdobyó na cztery do pięciu mi- 
lionów dla zaspokojenia niemi niemniej z 
pewnością slusznych pretensyj oficerów. 

Dawniej garnęło się do wejska mnóstwo 
synów arystokracyi austryackiej, bankierów, 
w ogóle młodzieży bogatej. Ale nastały nu- 
dne cząsy długiego pokoju — zamiast przy- 
gód czeka oficera tylko niezmordowana a za- 
zwyczaj monotonna praca, więc zastęp ofice- 
rów zamożnych prawie wymarł — służą tacy, 
których całem źródłem dochodu jest gaża. 
I jaka! P ster Lloyd przytacza pobory oficer- 
skie, a mianowicie, ile otrzymał podporu- 
cznik i świeżo awansowany kapitąn w gru- 
dniu z r. 

A. więc: gaża 50, 60, 75 zł., dodatek su- 
stencyjny 10, 10, 10 zł.; ryczałt na konia, 
tylko kapitan. 3 zł. 50 ct. — ogółem 60, 70, 
88 zł. 50 ct. 

Z tego potrącono: kapela pułkowa 1.50, 
1.80, 2.25 zł, stowarzyszenie wojskowo nau- 
kowe 22, 22, 26 ct., biblioteka 50, 60, 75 ct., 
fundusz reprezentacyjny 50, 60, 75 ct., me- 
naża 12, 12, 12 zł, napoje i kawa do obiadu 
4.70, 4.90, 5.70 zł, obiad na jubileusz cesar- 
ski d. 2 grudnia 5.20, 520, 6.20, obiad na 
cześć dekorowanych oficerów 2.60, 2.60, 2.60, 
stowarzyszenie dla utrzymania pomników woj- 
skowych 12, 12, 12 ct, Czerwony krzyż 18, 
18, 18 ct, Biały krzyż 27, 27, 27 ct., stowa- 
rzyszenie strzeleckie 150, 1.50, 2 zł, za- 
rząd menaży 1, 1.20, 1.50 zł., uniform 12, 
12, 15 zł. 


Nadto musial podporucznik zapłacić 8 
zł. jako ratę do funduszu arcyks. Albrechta 
dla oficerów, w którym się z powodu choroby 
zapożyczył, tudzież zapłacić 1 zł. jako wkład- 
kę do oficerskiego funduszu oszczędności. Ta 
wkładka jest obowiązkową, ale zachorowaw- 
szy podporucznik nie otrzymał nic z tego 
funduszu, 


RCW 2 E NE W 


bo pieniędzy nie stało w kasie. |chwalił sejm pozwolić radzie 


oszczędności, musiał zwrócić 7 zł. 3 ct., ka- 
pitan zaś, jako świeżo awansowany musiał 
spłacić 5 zł. taksy awansowej, 2 zł. obowiąz- 
kowo do funduszu oszczędności, a nadto 
zwrócić 12 zł. funduszowi konnemu jako ratę 
pożyczki znacznej na ząkupno konia. 

Tak więc d. 1 stycenia otrzymał gotówką 
podporucznik 8 zł., porucznik 15 zł. a kapitan 
20 zł. od których nadto odpada 2 zł, 2 zł. i 
3 zł. na forysia, a kapitanowi 2 zł. na sta- 
jenrego, 

Kwaterowego pobierają podporucznik i 
porucznik po 28 zł. kapitan 42 zł. miesięcz- 
nie (w IV kl. czynszowej); z tego płacą dwaj 
pierwsi po 14 do 16, kapitan 20 zł. za swoje 
mieszkanie kawalerskie. Tak więc pozostawa- 
loby im wszystkiego 20, 27, 47 zł. na cały 
miesiąc. Juścić zeszły grudzień jako miesiąc 
jubileuszowy był nadzwyczajnym, ale zawsze 
musi oficer żyć wedle stanu. Więc fatalnie z 
nim stoi, jeżeli pobiera kwaterowe tylko 8 
lub 9 klasy, albo zgoła urzędowe mieszkanie. 
Nadto manewry okropnie wyczerpują kieszeń 
oficera, i ciężką choroba, utrata konia lub t. 
p. wypadki mogą go, a nawet muszą zrujno- 
wać z kretesem. 


Przedstawienie to chyba wystarczy |... 


SEJM. 


(24 prsiedzcnie 4 sesyi VII peryodu.) 
| Lwów 28 marca 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu otworzył 
marszałek o godzinie 10 minut 30 rano, po- 
czem izba orzekła, że wszystkie petycye, 
które jeszcze wpłyną 0 sejmu, mają być o- 
desłane do wydziału krajowego do zała- 
twienia. 

Komisarz rządowy hr. Łoś odpowiedział 
na kilka drobnych dawniejszych interpelaeyj 


Dla ggitacyi. 

Marszałek na poniedziałkowem posie- 
dzeniu wieczornem nie pozwolił odczytać in- 
terpelacyi, wniesionej po to tylko, aby mogła 
być odczytaną w sejmie i aby jako interpe- 
lacya mogła być wydrukowaną bez konfis- 
katy w tem piśmie, w którem cytowany w 
tejże interpelacyi artykuł został skonfisko- 
wany. Na zarzut p. Bernadzikowskiego, bo 
chodziło o Kurjer Lwowski, odpowiedział mar- 
szałek, że zapyta na następnem posiedzeniu 
izby o zdanie. Zapytał jej o to dziś i izba 
nie pozwoliła na odczytanie interpelacyi. 


Konecesye. 

Następnie zezwolił sejm pobiersó miastu 
Dębicy opłaty gminne od spirytusów przez 
lat pięć i na to samo dał pozwolenie Kro- 
ścienku, a potem radzie powiatowej tarno- 
brzeskiej pozwolił pobierać myto na drodze 
powiatowej z Tarnobrzega do Stal. 


Pożyczki. 
Dalej z referatu p. Sozańskiego u- 
powiatowej 


Podporucznik, zapożyczywszy się w funduszu !mieleckiej zaciągnąć pożyczkę 100.000 złr. na 


Spojrzałem na Despienne'a, którego twarz 
pobladła jak chusta, i na Tremeau, który za- 
gryzał wąsy. 

— Pani! — ozwałem się zimno — gdy 
cesarz wysyłał nas tu, dał mi ten ametyst 
jako znak powierzonej nam misyi. Nie przy- 
puszezałem, aby tacy, jak my trzej szlache- 
tni oficerowie, potrzebowali aż takiego dowo- 
du. Teraz składam go w ręce pani, aby ode- 
przeć niegodne jej podejrzenia, 

Wzięła do rąk i przyglądała się mu w 
świetle latarni. Naraz twarz jej przybrała wy- 
raz zmartwienia i przerażenia. 

— Tak, to jego — krzyknęła — O Boże, 
co ja zrobiłam! co ja zrobiłam! 

Domyślałem się, że coś strasznego mu- 
siało się wydarzyć. 

— Prędko, pani — zawołałem — proszę 
nam wydać papiery. 

Już je wydałam 

Komu? 

Trzem oficerom. 

Kiedy? 

Przed pół godziną. 

Gdzież oni są? 

Ach Boże, czyż ja wiem? Zatrzymali 
mój powóz, a ja sądząc, że to posłańcy cesa 
rza, wydałam im papiery bez wahania. 

Jak piorun uderzyła w nas ta wiadomość. 
Lecz w takich chwiłach ukazuje się cała mo- 
ja umiejętność. 


— Wy zosianiecie tu — rzekłem zwró- 
cony do moich towarzyszy. — Gdyby prze- 
jeżdżali tędy trzej jeźdzcy, zatrzymacie ich 
za każdą cenę. Pani hrabina opisze wam ich, 
ja wrócę natychmiast. 
|. Szarpnąłem za uzdę i do Fontaineblau, 
co koi. wyskoczy. W pałacu zeskoczyłem 
z konia i pobiegłem przez wschody, -roztrąca- 
jąc lokai tamujących mi drogę, wprost do 
gabinetu cesarza. Zastałem go z Macdonaldem, 
pochylonych z ołówkiem i kompasem nad 
rozłożoną mapą. 

Zmarszczył brwi na to niezapowiedziane 
najście, gdy zaś poznał mnie, wypogodził 
twarz natychmiast i zwrócony do Macdonalda, 
rzekł: 

— Proszę nas zostawić samych, marszałl- 
ku. — Zaledwie drzwi zamknęły się za nim, 
zapytał mnie gorączkowo — gdzież papiery ? 

— Skradzione, najjaśniejszy panie. I o- 
powiedziałem mu w krótkich słowach, co za- 
szło. Na twarzy był spokojnym, lecz kompas 
drżał mu w rękach. 

— Musisz je odzyskać, Gerardzie — za- 
wołał. — Losy mojej dynastyi zawisły od te- 
go. Ani chwili nie ma do stracenia! Na koń, 
na koń | 

— (rdzież mam ioh szukać? 

— Nie wiem na pewne; zdrada otacza 
mnie na każdym kroku. Lecz jestem pewny, 
że to musieli być wysłańcy tego zdrajcy Tal- 


mielecką powiatową kasę oszczędności a z re- 
feratu p. Cieńskiego radzie powiatowej 
czortkowskiej pożyczkę 20.000 złr. na szpital 
ezortkowski. 


Nowe szkoły. 

Głosowanie nad wnioskiem komisyi 
szkolnej, aby wezwać rząd do założenia 
szkoły realnej w Krośnie, a gimnazyum w 
Mielcu odroczył marszałek dla braku kom- 
pletu w piątek wieczorem. Dziś wezwanie to 
sejm uchwalił. 


Debata podatkowa. 

Z inicyatywy p. Męcińskiego postawiła 
komisya sejmowa podatkowa, której referen- 
tem był poseł i w izbie także p. Loewen- 
stein następujące wnioski: 

1) Wzywa się rząd, aby polecił orga- 
nom władz skarbowych, ażeby czuwały nad 
tem, by komisye szacunkowe w wymiarze po- 
datku osobisto dochodowego brały za podsta- 
wę badania. i wymiaru fasye, przez kontry- 
buentów przedłożone, nie zaś ostateczne cy- 
fry, z tych fasyi wynikające, tudzież nad 
tem, by w myśl $ 210 ustawy podatkowej 
wyższy nad fasyę wymiar podatku osobisto- 
dochodowego następował tylko po poprzed- 
niem wysłuchaniu zeznającego, 

2) Wzywa się rząd, aby polecił krajo- 
wej władzy skarbowej w myśl ustaw zwoły- 
wać krajową komisyę rekursową, skoro tylko 
będzie zebrany dostateczny materyał do jej 
urzędowania, tudzież, aby zarządził jak naj- 
rychlej zwołanie tej komisyi celem załatwie- 
nia wniesionych w roku 1898 rekursów prze- 
ciw wymiarowi podatku  osobisto-dochodo- 
wego. 

3) Wzywa się rząd, aby egzekucyjnie 
ściągając podatek  osobisto-dochodowy jak 
najoględniej postępował i prośby stron o 
wstrzymanie egzekucyi załatwiał możliwie 
pomyślnie, co do kwoty, która stanowi pod- 
wyższenie wymiarów ponad kwotę przez opo- 
datkowanego w jego fasyi zeznaną. 

4) Wzywa się rząd, aby polecił wyko- 
nawczym organom władz skarbowych, ażeby 
przepisy nowej ustawy podatkowej co do 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
stosowano w tych samych ramach, jak do- 
tychczas ustawę z 27 grudnia 1880 — w wąt- 
pliwych zaś wypadkach przyznawano tym 
stowarzyszeniom ulgi ustawowe, w słusznem 
uwzględnieniu odrębnych stosunków naszego 
kraju. 

5) Wzywa się rząd, ażeby jak najry- 
chlej przeprowadził reformę ustawodawstwa 
o należytościach prawnych. 

Oświadczenie namiestnika. 

Przed dyskusyą ogólną zabrał głos na- 
miestnik hr. Piniński i rzekł: 

W sprawozdaniu i wnioskach komisyi 
podatkowej səjmowej i w przemowie wnio- 
skodawey p. Męcińskiego poruszono tąk wie- 
le spraw, że tylko chyba na najważniejsze 
można odpowiedzieć. 

Pierwszy zarzut tam uczyniony jest ten, 
że żądano, aby w komisyach szacunkowych 
co do podatków świeżo zreformowanych nie 
brano za podstawę obliczenia dochodu osta- 


leyranda i teraz jadą drogą paryską. Jeszcze 
możnaby ich dopędzić. Weż najlepsze trzy 
bieguny z mojej stajni, i... 

Nie słuchałam dalej, jednym skokiem 
byłem już na wschodach. Nie wiem, czy pięć 
minut upłynęło, a już cwałowałem na Viole- 
cie, trzymając w każdej ręce za uzdę dwa 
najlepsze araby ze stajni cesarza. Radzono 
mi wziąć trzy, lecz czy śmiałbym spojrzeć 
jeszcze w oczy mojej Violecie ? 

Musiał to być pyszny widok, gdym 
z traema końmi stanął u boku moich towa- 
rzyszy. 

— Nikt nie przejeżdżał ? 

— Nikt. 

— A więc jadą drogą paryską. 

Nie namyślali się długo, jednym sko 
kiem siedzieli już na cesarskich rumakach, a 
swoje zostawili bez nadzoru na drodze. I pu- 
ściliśmy się w pogoń, ja w środku, Despienne 
po prawej mojej ręce a Tremeau po lewej. 
Boże, cóż to był za galop! 

Dwanaście kopyt grzmiało jak huragan 
po twardym, równym gościńcu. "Topole zasa- 
dzone wzgłuź drogi tworzyły z światłem 
księżyca przestrzeń  pociętą ciemnemi i jas- 
nemi pasmami. 

Tą drogą pędziliśmy, nasze cienie przo 
dem, a tumany kurzu z tyłu. Przejeżdżając, 
słyszeliśmy zamykanie drzwi i okieanie w 
domach przy drodze, ale ludzie nie byli w 


tecznej cyfry fasyi, lecz całą fasyę. Możn» 
zapewnić, że tak się dotąd działo i dalej tak 
władze postępować będą. Wyjątki zaszły mo- 
że w jakich poszczególnych wypadkach, gdzie 
pewnych danych nie było i gdzie tylko o- 
gólną cyfrę za podstawę wziąć było można. 

Drugi zarzut, iż w komisyach szacun 
kowych nie przeprowadzano pracy dokładnie, 
można odeprzeć tem, iź istotnie ustawy re- 
gulujące na nowo podatki bezpośrednie po- 
ciągnęły za sobą taki nawał pracy, że wszy- 
stkiemu ściśle podołać było niepodobna. Isto 
tnie było rekursów bardzo wiele, ale wszy- 
stkie badano starannie w komisyi apelacyj- 
nej, w której podatek zarobkowy już został 
załatwiony. Pozostaje jeszcze podatek od o- 
sobistego dochodu, ale i te rekursy wkrótce 
już załatwione będą. 

Z jednej strony czyniono w tym wzglę- 
dzie zarzut, iż zanadto powoli się tę sprawę 
załatwia, z drugiej zaś, że załatwienie jest 
za pobieżne. 

Jedno do pewnego stopnia wyklucza 
drugie, a najlepszą drogą jest pośrednia tj. 
należy szybko załatwiać, ale nie można też 
postępować pobieżnie. 

Dalej uczyniono zarzut, że podatek od 
osobistego dochodu władze zanadto bezwzgłę- 
dnie ściągają. To nie ma uzasadnienia. O- 
gólny podatek od osobistego dochodu obli- 
czony jest na Galicyę na 1,614000 zł. Z te- 
go zapłacono dotąd 943.000 zł. a z tego zno- 
wu bezpośrednio ściągnięto od kontrybuentów 
tylko 226.000, kontrybuenci sami zaś zapła- 
cili 717.000. Mniej więcej tedy zapłacono do- 
tąd zaledwie połowę całej sumy podatkowej 
— co każdy przyzna, nie może się fazy waj 
bezwzględnem ściąganiem. 


Co do opodatkowania towarzystw za- 
robkowych, gospodarczych a zwłaszcza zali- 
czkowych, to nic nie można stanowczego po- 
wiedzieć, bo decyzya w tym względzie zale- 
ży od statutów każdego z towarzystw moso- 
bna. Dawniej reeskont weksli osób spoza gro- 
na członków towarzystwa pozbawiał towa- 
rzystwo dobrodziejstw ustawy uwalniającej 
je od podatków. Teraz dyrekcya skarbowa 
zasiągnęła opinii ministerstwa i otrzymała 
21 bm. odpowiedź, że takie towurzystwa za- 
liczkowe, których reeskont weksli nie jest 
głównym interesem nie będą pozbawiane 
wspomnianych dobrodziejstw. Zresztą w mi- 
nisterstwie skarbu istnieje osobny departa- 
ment, w którym bada się podatki od towa- 
rzystw i tam wszystkie wymiary poddaje się 
krytyce bezwzględnej, 

Sprawozdanie komisyi robi uwagę, iż o 
niesprawiedliwości wymiaru nowego podatku 
i o tem, że jest za wysoki, świadczy fakt, iż 
cąłe powiaty rekurowały przeciw wymiaro- 
wi. Fakt ten nie jest prawdą, bo w tych 
właśnie powiatach, które pod tym względem 
przytoczył p. Męciński, rzecz się ma tak, iż 
w Kałuszu zaledwie jedna trzecia część opo- 
datkowanych wniosłą rekursy, a w powiecie 
gorlickim tylko połowa. 

Zarzucano dalej, że system podatkowy 
obecny jest przyczyną ubóstwa kraju. Otóż 
C--ZEMEENEREN ŻE REDEBEC— 


stanie nas dostrzedz, bo przemykaliśmy jak 
trzy cienie przed ich oczyma. 

Właśnie północ była gdyśmy wpadli do 
Corbail. Jakiś parobek, którego dojrzeliśmy 
w świetle wychodzącem przez otwarte drzwi 
karczmy trzymał putnie w obu rękach. 

— Nie widziałeś trzech jeźdźców? — 
zapytałem z zapartym tchem — czy nie 
przejeżdźali tędy? 

— Dopiero poiłem ich konie — odparł 
— sądzę, że nie będą dalej jax —. 

— Naprzód przyjaciele! — krzyknąłem. 
— I dalej mknęliśmy krzeszać iskry o bruk 
miasteczka. Jakiś źandarm chciał nas zatrzy - 
mać, ale głos jego przygłuszył odgłos kopyt 
końskich. Domy migały się tylko przed oczy- 
ma — już byliśmy na drodze otwartej, odda- 
leni dwanaście mil od Paryża. Nie mogli nam 
uciec, skoro mieli za sobą trzy najlepsze w 
całej Francyi konie. 

— Mamy ich — zawołał Despienne. 

— Już ich widzę — zamruczał Tremeau. 

— Naprzód bracia, naprzód : 
knąłem ponownie. 


— krzy 


(C. d. n.) 
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Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


za wysokość podatków władze skarbowe oczy- 
wiście nie mogą odpowiadać. Winne temu 
ciała prawodawcze, a co do stanu ekonomi- 
cznego kraju, to skonstatować można, iż pod- 
czas gdy podatki bezpośrednie wzrosły w Ga- 
licyi z 10,000.000 o niecałe trzy miligny, to 
podatki pośrednie konsumcyjne podniosły s.ę 
przeszło w dwójnasób z 25,000.000. 

Z samej sprzedaży tytoniu ma państwo 
z Galicyi 7.200.000 zł. tj. tyle, ile wynoszą 
u nas podatki stałe. 

Wzrost podatków konsumcyjnych jest 
do pewnego stopnia pocieszający, bo jakkol- 
wiek świadczy o wysokości podatku, to zara- 
zem dowodzi, iż ludność konsumuje. 

Mówiono, że opust w podatkach stałych, 
wyznaczony w reformie podatkowej, nie ró- 
wnoważy tej straty, jaką kontrybuenci pono- 
szą, płacąc podatek od osobistego dochodu. 
Jeżeli to ma się odnosi do poszczególnych 
osób, to jest to prawdą, ale prawodawca nie 
miał zamiaru brać z jednej ręki każdego 
z kontrybuentów, aby w drugą wkładać mn 
ekwiwalent, lecz miał ogół opodatkowanych 
na myśli. Wielu właścicieli dóbr istotnie te- 
raz więcej podatku płaci, ale kraj na ogół 
wyszedł na podatku od osobistego dochodu 
lepiej, a szczególnie lepiej wyszły warstwy 
uboższe. : 

Cały przypis podatku od osobistego do 
chodu wynosi na Galicyę okrągło 1,600.000, 
natomiast zaś opust 20 pre. w podatku za- 
robkowym, przyznany przecie najuboższym, 
wynosi znaczną sumę, a dalej jest opust 10 
pro. od podatku gruntowego, co wynosi 524.000, 
od domowo-klasowego 169.800, od czymszowe- 
go 243.889 — a wszystko to razem czyni zł. 
938.000. Dalej jest wynagrcdzenie kraju za 
zrzeczenie się dodatków do niektórych poda- 
tków 370.000 i to razem z poprzedniemi suma- 


mi przewyższa kwotę nowego podatku od oso- twiają rekursy i popełniają rażące niespra- 


bistego dochodu. 

Oprócz tego wskutek regulacyi katastru 
gruntowego kraj płaci o 300 blisko tysięcy 
mniej, a w dodatku rozkład obecny podat- 
ków jest znacznie sprawiedliwszy, kraj tedy 
nie nie stracił, lecz przeciwnie zyskał i po- 
winien być wdzięczny reformie podatkowej. 

Wskaązówką — mówią — iż wymar no- 
wych podatków jest wyśrubowany, jest licz- 
ba rekursów wniesionych przeciw wymiarowi. 
Liczba ta jest wysoką, ale przecie nie może 
to być dowodem, bo rekursy w wielu wypad- 
kach wnoszono dlatego, iż cała rzecz była 
zupełnie nową i kontrybuenci chcieli, aby 
przeszła przez wszystkie alembiki władz. Mó- 
wiono też, iż złem świadectwem są rekursy 
nawet duchownych przeciw wymiarowi po- 
datków. Otóż w tym wypadku świadectwo to 
jest kruche, gdyż chodziło w tym razie o 
rozstrzygnięcie «westyi zasadniczej, a miano- 
wicie o to, czy pewne kategorye duchownych 
do pewnych podatków mogą być pociągnięte 
i rekursy były wnoszone nawet z urzędu. 

Zarzucano też, że przeciętna indywidu- 
alnego dochodu, wypadająca na Gralicyę, jest 
wysoką i że nawet stoi na trzeciem miejscu 
w Austryi. Co do tego, to wywód ten jest 
niesłuszny, gdyż wysokość przeciętna pochodzi 
często stąd, iż jeden wysoko opodatkowany 
podnosi bardzo przeciętną dochodu wielkiej 
liczby biedaków. Tak np. jeden z bardzo bie- 
dnych powiatów, a mianowicie stryjski, ma 
jednę z najwyższych przeciętną cyfrę docho- 
du indywidualnego, a pochodzi to stąd, że 
do obliczenia pociągnięto dażo małych kwot 
i jeden kiłkakrociowy dochód Schmidta. Tak 
dalej np. w Dębicy wypada przeciętna do- 
chodu 13 zł. a tymczasem w uboższym Tar- 
nobrzegu 67 a to dlatego, ko w Tarnobrzegu 
fasyonował swój dochód hr. Zdzisław Tar- 
nowski. Dia Galicyi wypada przeciętna 7:81 
zł. i to jest nawet za mała cyfra, bo wielu 
ludzi z Galicyi czerpiących dochody, fasyo- 
nuje je gdzieindziej, Przytem podatek od 
kapitałów ruchomych trudno wybierać, bo te 
kapitały mają skłonność usuwać się od cię- 
żarów, ale jest nadzieja, że to zło z latami 
coraz będzie się zmniejszało. Nie wymiar po- 
datków jest winien temu, że przeciętna gali 
cyjska jest wysoką, lecz ten takt, iż u nas 
nie ma średnich dochodów, jeno albo wyso- 
kie, albo bardzo niskie. 


Komisya sejmowa robi w swem spsawo- 
zdaniu zarzut, iż urzędników skarbowych nie 
ma dostatecznej liczby i jakościowo i moralnie 
nie są odpowiedni. Co do ich liczby to pra- 
wda, że pomnożenie jest potrzebne, ale gdy- 
by drugi zarzut miał być uogólnieniem, to 
nie wolno go wypowiadać, bo tu i ówdzie 
być może działy się jakieś niewłaściwości, 
ale o ogóle urzędników nie można mówić, iż 
jest niemoralny. A co do ich znajomości 
rzeczy, to dyrekcya skarbowa dla poznajo- 
mienia ich z nowymi podatkami urządzała 
kursy, wysyłała ich do Wiednia a nawet zą- 
granicę. 

Z tego wszystkiego wynika, źe zarzuty 
nadmiernego fiskalizmu czynione dyrekcyi 
skarbowej są nieuzasadnione. 

Dysknusya. 

Dyskusyę rozpoczął p. M. Krzyszto- 
fowiecz i zaczepił najpierw reformę podat- 
kową w jej zasadzie. Rzekł mianowicie, iż na 
nią w dzisiejszych warunkach przynajmniej 
w Galicyi jeszcze nie był czas. Wogóle cały 
system podatkowy jest uciążliwy. Dowieść 
tego można faktami, które każdy z własnego 
doświadczenia znać musi. P. Krzysztofowicz 
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przytoczył też faktów takich sporo, a wszy- 
stkie świadczą o bezwzględnem postępowaniu 
władz w wymiarze podatków. Trzeba popro- 
stu apelować do wyrozumiałości i sprawiedli- 
wości władz skarbowych, zwłaszcza ©o0 do 
ściągania podatków od osób niezamoźnych. 

P. ks. Niebyłowiec zarzucił władzom 
podatkowym, że są pozbawione poczucia oby- 
watelskiego i zmysłu moralnego, a zwłaszcza 
dokuczliwymi są egzekutorowie podatkowi i 
inspektorowie. Z tem wszystkiem żŻalił się 
ks. Niebyłowiec, że między urzędnikami skar- 
bowymi zamało jest Rusinów. 

P. Michalski w imieniu rękodzielni- 
ków, czerpiących środki do istnienia z kredy- 
tu drobnego i pracy rąk własnych, skarzył 
się, iż prawie nigdy władze podatkowe — 
nie mówiąc o innych ich postępkach — nie 
uwzglę:lniają im faktu, iż pracują przewa- 
Żnie obcym kapitałem. 

Ucisk podatkowy daje się rzemiosłom 
czuć nader dotkliwie, a jeżeli narzekania na 
władze skarbowe były usprawiedliwione, to 
obecnie są jak najsłuszniejsze. Wskutek osta- 
tnich zajść w Kasie oszezędności kredyt w 
całym kraju zachwiał się bardzo znacznie, a 
to się odbić musi w pierwszym rzędzie na 
rękodzielnikach. Konieczną tedy jest rzeczą, 
aby tak poważne ciało jak sejm, zabrał 
głos i przestrzegł włądze skarbowe, że źłe 
postępują. 

P. Frruchtman uskarzał się na to, że 
urzędy podatkowe osoby, płacące podatek od 
osobistego dochodu, zbyt późno albo wcale 
nie wzywają do zeznania zmian, jakie zaszły 
w ich majątku i do objawienia, czy mają 
jakie wątpliwości co do nakładanego podat- 
ku. A przecież zasada „audiatur et altera 
pars“ powinua obowiązywać i urzędy podat- 
kowe. Urzędy te dalej zbyt opieszale zała- 


Po p. Męcińskim przemówił już tylko 
referent p. Loewenstein, który zapewnił, 
że komisya sejmowa bardzo sumiennie badała 
całą sprawę i kierowała się w swych wnio- 
skach tylko względami sprawiedliwości. Za- 
rzutów swoich bynajmniej nie generalizowała 
— przeciwnie przyznała, że są w niektórych 
okręgach znakomieie ukwalifikowani urzędni- 
cy podatkowi, ala nie mogła też pominąć 
milczeniem faktu, że obok nich są także nie- 
udolni. Jeżeli gdzie, to w dziedzinie ściąga- 
nia podatków powinna znależć zastosowanie 
zasada „in dubis mitius* — w wypadkach 
wątpliwych wybieraj alternatywę  łago- 
dniejszą. 

Dalej polemizował dr. Loewenstein z 
oświadczeniem namiestnika hr. Pinińskiego, 
przyczem za główną przyczynę całego złego 
uznał złe ustawodawstwo skarbowe i niechęć 
do naszego kraju centralnych władz skarbo- 
wych. Niestety nie można powiedzieć, aby 
krajowa władza skarbowa we wszystkich wy- 
padkach uważała się za krajową władzę 
skarbową, lecz nieraz postępuje tak, jakby 
była tylko galicyjską ekspozyturą władz wie- 
deńskich do wymiaru i ściągania podatków. 

W nadziei że głos sejmu z drogi tej 
władzę tę nawróci, wezwał referent wszyst- 
kich do głosowania za wnioskami komisyi. 
(Mowcy bardzo wielu posłów gratulowało do- 
skonałej mowy, a wszyscy przyklasnęli jej 
gorąco). 

W dyskusyi szczegółowej zaznączył p. 
D. Abrahamowicz że jak podczas wpro 
wadzania reformy podatkowej tak i teraz 
władze usprawiedliwiały się i usprawiedliwia- 
ją się, że w krótkim czasie nie będzie można 
przeprowadzić wszystkiego dokładnie. Otóż 
to oświadczenie obowiązuje do cierpliwości 
obywateli, ale też zarazem wypływa z niego 
obowiązek administracyi, aby podatków wy- 
pływających z nowych ustaw nie ściągała z 
taką bezwzględnością, jak podatki wymierza- 
ne na podstawie dawnych, dobrze praktyko- 
wanych przepisów. 

Co do władzy skarbowej krajowej, to 
jakkolwiek przeciw treści jej zarządzeń tylko 
minimalne można czynić zarzuty, to co do 
formy stają się one poprostu szykanami. Tak 
np. bank krajowy jedynie dla ułatwienia so- 
bie pracy w udzielaniu pożyczek włościań- 
skich, posługuje się prowincyonalnemi towa- 
rzystwami zaliczkowemi i to przeważnie bez- 
interesownie, a zwłaszcza w interesie wło- 
ścian (pożyczka 600 zł. kosztuje zwyczajnie 
w bąnku krajowym we Lwowie włościanina 
około 120 zł. a zaciągnięta za pośrednictwem 
„zastępstwa* bankowego kosztuje zaledwie 8 
albo 12 zł) i nazywa je swemi zastępstwami 
— a mimo to dyrekcya skarbowa uznała je 
„| za filie banku krajowego i w stosunku do te- 


dnego uzasadnienia, a w historyi parlamen- 
tarnej galicyjskiej nie ma ani jednego wy- 
padku, któryby podobne obcstrzenie regula- 
min ` usprawiedliwiał. 

Co do samej rzeczy, to całe prawo chy- 
bia celu, gdyż obstrukcyi żadnymi środkami 
zwalczyć nie można, tyle ma różnych środ- 
ków do tamowania rozpraw parlamentar- 
nych. 

P. Jaworski przypomniał, że we Wie- 
dniu były znane wszystkim przyczyny, dla 
których nie można było zmienió przepisów 
regulaminowych, ale u nas przecież powodów 
tych nie ma. Obstrukcya wiedeńska dopro- 
wadziła do niedorzeczności, do negacyi par- 
lamentaryzmu, za to nasz sejm cieszy się 
ogólnym szacunkiem i poważaniem. 

Uchwalić prawo Urbańskiego powinniś- 
my, bo powinniśmy pamiętać o zasadzie 
„discite sapientiam moniti*. Powinniśmy na- 
przód przewidywać złe, i mieć w zapasie 
środki na jego uleczenie. A przytem powin- 
niśmy dać przykład innym krajom, które 
może za naszym pójdą wzorem, a tym spo- 
sobem sejmy dałyby dobitnie poznać, że ob- 
strukcyę tamującą tok spraw najżywotniej- 
szych, niedopuszczającą do żadnych uchwał, 
uważają za anarchię. A niech nikt nie mówi, 
że tu chodzi o swobode słowa i przekonań, 
bo tej swobody o ile ona nie narusza dobra 
kraju nikt nie atakuje. I dlatego także po- 
winniśmy uchwalić proponowane prawo, bo 
przecież uchwały parlamentarne stoją na ró- 
wni z cesarską sankcyą, a nie wolno dopu- 
szczać do tego, aby tak wielkiego znaczenia 
akty dochodziły do skutku w sposób niego- 
dny ciała parlamentarnego. 


Przytem nie można i nie powinno się 
przypuszczać, że projekt prawa Urbańskiego 
ma obrażać pewne stronnictwa w sejmie. Tak 
mówią niektórzy, ale tak nie jest, a znowu 
większość niechaj tego nie pamięta, tak jak 
nie pamięta wielu innych rzeczy, jak nie pa- 
mięta pewnego artykułu w jednym z poczy 
tnych dzienników, a pełnego zarzutów czy- 
nionych większości poselskiej (Słowo Polskie). 
I nawet o tem niech zapomni, że artykuł ten 
był napisany w chwili, w której nam potrze- 
ba jak najlepszej harmonii i jak największej 
zgody do wspólnej pracy. 

Z nadzieją, iż nigdy nie zajdzie po- 
trzeba stosowania projektowanego prawa gło- 
sować będziemy wszyscy zz niem, (Żywe o- 
klaski). 

P. Bernadzikowski zarzucił, iż wię- 
kszość sejmowa zask czyła mniejszość wnio- 
skiem Urbańskiego, co jest dla mniejszości 
obrazą. Co do powodów postawienia tego 
wniosku, to może być, że chodzi o to, aby w 
przyszłości nie dopuścić do wyjawiania spraw 


wiedliwości w obciążaniu obywatela podat- 
kiem zarobkowym. 

P. Ostapczu k użalał się na ucisk po 
datkowy, dotykający chłopów. Dwa razy nie 
kiedy ściąga się od chiopów podatek, a na- 
wet każe się płacić dajmy na ta od domu, 
którego nie było. 

Po tem zostało uchwalone zamknięcie 
dyskusyi, a do głosu zapisali się pp.: Męciń- 
ski, Abrahamowicz, Hupka, Skałkowski i So- 
leski. Wybrali oni mowcą jeneralnym p. Mẹ- 
cińskiego. 

P. Męciński zaznaczył, że wniosek 
swój postawił w interesie cąłego kraju a nie 
miał zamiaru uderzać ani na korporacye ani 
na osoby. „Za stary jestem — mówił abym 
coś robił dla hecy, a już ten sam fakt, że 
wniosek mój podpisała znaczna większość izby, 
świadczy, że jestto sprawa aktualna i żywo 


kraj obchodząca*. 

Komisya podatkowa twierdzi, że sejm 
nie jest powołany do interpretacyi ustaw po- 
datkowych. Jestto prawda, ale wniosek posta- 
wiony ) rzez p Męcińskiego nie dążył wcale 
do interpretacyi ustaw, tylko do tego, aby one 
należycie były wykonywane. 

P. Męciński postawił dodatkową rezolu- 
cyę do swego wniosku, aby rząd pouczył wła- 
dze skarbowe iżby w wymiarze należytości pra- 
wnych uwzględniały także te przepisy, które 


go wymierzyła podatek. 

P. Abrahamowicz zaznaczył też złą in- 
terpretacyę przez władze skarbowe tych prze- 
pisów, które dotyezą towarzystw zaliczkowych, 
eskontujących weksle. 

W tym duchu postawił też p. Abraha- 
mowiez dodatek do wniosków komisyi, który 
uchwalono. 


Na uwagę ks. Niebyłowca, uczynioną 


poprzednio w ciągu dyskusyi, czemu posło- 


takich, jakie obecnie w polityce i w finansach 
wyszły na jaw. Może też stronnictwo, rządzą- 
ce krajem obawia się, aby mu się już nie- 
długo grunt spod nóg nie usunął i dłatego za 
wnioskiem Urbańskiego się chowa tak jak ów 
co najgorzej wyszedł, gdy przed piorunem w 
w żelaznej skrzyni się ukrył. 

P. Czajkowski .z Buczacza rzekł, że 
nigdy nie przyłożyłby ręki do ustawy, któ- 
raby w czemkolwiek ograniczała wolność wy- 


powiadania przekonań, ale nie jest wolnością 


wie galicyjscy w Wiedniu podczas uchwala- 
nia reformy podatkowej nie zabezpieczyli in- 
teresów duchowieństwa, odpowiedział p. Abra- 
hamowicz, iż stało się tak, a mianowicie u- 
stawa zawiera postanowienie, iż podstawę 
wymiaru podatku od osobistego dochodu 
księży pobierających kongrualną płacę ma 
„anowić to samo obliczenie, na którem się 
opiera wymiar kongruy. 

P. Skałkowski dodał tylko do uwag 
p. Abrahamowicza kilka swoich uwag, popie- 
rających tamte. 

W głosowaniu uchwalono wnioski ko- 
misyi i rezolucyę p. Męcińskiego. 


rozmyślne gwałcenie wolności słowa innych 
posłów, wolność ciężkich zniewag lub czynów 
gwałtownych, ubiiżających powadze sejmu 
Ustawa zapobiega tylko pogwałceniu wolności 
słowa i czyż godziło się taką ustawę nazy- 
wać matiko:bgesetz? Komisya przez 2 tygo- 
dnie miała czas zastanowić się nad projektem 
zmiany regulaminu sejmowego, nad sformu- 
łowaniem odpowiedzi na pytanie, czy dla 
igdberum votum ma być jeszcze furtka otwartą, 
czy też już dziś należy ją zamknąć. Odpo- 
wiedź na to dla każdego Polaka jest łatwą i 
jasną. 

Mówią, że prawo Urbańskiego jest na- 
łożeniem kagańca, a zapytąć wolno p. Berna- 


wpływają na obniżenie kontrybuentowi wy- 
miaru. Na każdy sposób trzeba być wdzię- 
cznym komisyi za jej sprawozdanie, bo cho- 
ciaż ono jest nąpisane dyplomatycznie, to je- 
dnak uderza w sedno rzeczy, a że jest deli- 
katne, to tak należy mówić poważnemu ciału, 
które nie ma tej swobody, co zwyczajny 
poseł. 

Co się tyczy oświadczenia złożoneg 
przez namiestnika, to w tym, kto uważnie 
słuchał słów namiestnika nie obaliły tego 
wrażenia, iż namiestnik jako najwyższy urzę 
dnik w kraju musiał bronić rządu, ale jako 
obywatel musiał podzielać zapatrywania ogó- 


łu na tę sprawę. Nie masz ani jednego kraju 
w państwie, w którymby się tak liczne nad- 
użycia pod względem podatkowym działy jak 
u nas. Z tych nadużyć wytworzyła się już u 
nas osobna gałąż literatury p. t. „kwiatki fi- 
skalne.“ 

Nieprzyjaciele naszego kraju lubią prze- 
ciw nam występować z zarzutem, iż jesteśmy 
krajem biednym. Oprócz 60 milionów, które 
płacimy skarbowi państwowemu, płacimy je- 
szcze państwu nierównie więcej przez kon- 
sumcyę towarów z fabryk niemieckich pro- 
wincyj austryackich. Musimy się im opłacać, 
bo nie mamy własnych fabryk, a nie mamy 
dlatego, że rząd faworyzował zawsze produk 
cyę innych prowincyj. 

Moralność podatkową powinny prakty- 
kować przedewszystkiem same władze podat- 
kowe, a nie jest rzeczą dobrą naciskać śrubę 
podatkową aż do niemożliwości. 

Wymiar i egzekucya podatków idą nad- 
zwyczajnie szybko, ale załatwianie rekursów 
bardzo powoli. Nie ma ani jednej instytucyi 
podatkowej w kraju, któraby nie była w u- 
stawicznej walce z władzami podatkowymi, a 
przecież w tych instytucyach są prawnicy, 
którzy wykształceniem nie stoją wcale. niżej 
od urzędników skarbowych. Upadek ekonomi- 
czny naszego kraju, to skutki złej polityki 
długiego szeregu lat a nie naszego własnego 
niedbalstwa. 

(Mowę przerywaną często okrzykami po- 
takiwania skończył p. Męciński wśród braw 
i oklasków). 


Ruskiej szkole 
wydziąłowej żeńskiej lwowsk'ej uchwalono 
dać jednorazowo 800 zł. 


8 ezłonków 

wydziału gal. Kasy oszczędności wybrał sejm 
w osobach proponowanych przez wydział 
krajowy, a mianowicie ks. J. Lubomirskiego, 
Jarosława dra Kułaczkowskiego, Adolfa dra 
Liliena, Stanisława Niezabitowskiego, Euge- 
niusza Pierożyńskiego, dra Leonarda Piętaka, 
dra Tadeusza Sołowija i Jana Szulza. 

Do wydziału krajowego na zastępcę 
całunka jego po pM Onyszkiewiczu, który 
zosiął członkiem wydziału, zarządził marsza- 
lek wybory, których dokonano, ale których 
rezultat będzie ogłoszony na posiedzeniu wie- 
czornem, które o godzinie 38 minut 30 na 
znaczył marszałek ną 7:30. 1 

Prawdopodobnie został wybrany p. 
Dą mbski. 


a jena nanam 


Wieczorne posiedzenie poniedziałkowe. 


Lwów dnia 28 marca. 


Prawo Urbańskiego. 

Pierwszy w odroczonej w piątek do wie- 
czora dyskusyi ogólnej nad wnioskiem posła 
Urbańskiego wzmocnienia władzy marszał- 
kowskiej, wnioskiem nazwanym prawem Ur- 
bańskiego — zabrał głos p. Okuniewski. 
Twierdził, że prawo Urbańskiego nie ma ża- 


dzikowskiego, który tak mówił, czy chce sobie 
zostawić wolność rozmyślnego zakłócania o- 
brad sejmowych, czy też wolność rzucąnia 
obelg lub popełniania czynów, ubliżających 
powadze sejmu? 

P. Okuniewski wypowiedział świetną 
mowę, wyszedł jednak z fałszywego założe- 
nia, jakby ustawa ograniczała wolność wy- 
powiadania swoich przekonań. Sprawozdanie 
z wniosku p. Urbańskiego i tekst ustawy za- 
przecza temu twierdzeniu. 

Mówiono także o upokorzeniu, jakiego- 
byśmy doznali, gdybyśmy uchwalili zmianę 
regulaminu. Upckorzenie ieżałoby przecież w 
bezprawiu a nie w zakazie bezprawia, inączej 
każdy wolny obywatel mógłby się czuć do- 
tkniętym postanowieniami kodeksu karnego 
(wesołość i brawa !) 

Stało się tó raz nawet w starożytnem 
mieście Abderze. Znakomity mowca ludowy 
wytłómaczył raz wolnym a łatwowiernym 
obywatelom, że absolutnej wolności ubliżają 
postanowienia ustawy karnej (wesołość) że 
nie potrzebną jest ustawa, mówiąca „nie kra- 
dnij“ bo będziesz karany. Powszechne zgro- 
madzenie zgodziło się na taką uchwałę a 
mieszkańcy Abdery, upojeni czarem absolu- 
tnej wolności, powrócili na łono swych ro- 
dzin. 

Gdy się z rana obudzili żaden z nich 
nie wiedział która godzina, albowiem w nocy 
pokradziono im wszystkie zegarki (wesołość) 
a gdy schwytano złodzieja i chciano go po- 


ciągnąć do -dpowiedzialności, on udrapowany 
w togę legalności zawołał: jesteście gwałci- 
ciełami prawa, ja zaś stoję na gruncie legal- 
nym. Do takich konsekwencyj prowadzą luki 
w ustawach, które to luki mogą ulegalizować 
zbrodnię, 

Zresztą nadejdzie chwila, źe mie wolno 
nam będzie dzielić się na koterye i stronni 
ctwa, ale wszyscy ludzie dobrej woli i wiary, 
miłujący ojczyznę, jakichkolwiek przekonań 
staczać będą musieli w jednym szeregu, aby 
walczyć przeciw wspólnemu wrogowi! (Hu- 
czne oklaski wszyscy którzy kołem ota- 
czali mowcę i pilnie jego świetnej przemowy 
wysłuchali, gratulowali mu jej serdecznie), 

P. Romanowiez twierdzł, że ponie- 
waż większość obraziła lewicę tem, iź nie 
poradziła się jej przed postawieniem wniosku 
p. Urbańskiego, więc obrażeni demokraci w 
Żaden sposób nie mogą głosowąć za nią. 

Ponieważ p. Wójcik zrzekł się głosu, 
więc przemówił jeszcze tylko p. Srednia w- 
ski przeciw wnioskowi, poczem na wnio- 
sek p. Stadniekiego zamknięto dyskusyę, 
a izba 65 głosami przeciw 41 nie zgodziła 
się na to, aby zapisani jeszcze do głosu pp: 
Soleski, Wachnianin i Milan kaźdy z osobna 
mówili, lecz poleciła im wybrać generalnego 
mowcę. 

Został nim p. Wachnianin. 

Za ustawą przemówił jeszcze tylko p. 
Czajkowski, adwokat przem. poczem izba 
przeszła do dyskusyi szczegółowej, poprzednio 
wysłuchawszy wśród oklasków końcowego 
przeraówienia sprawozdawcy p. Trzecie- 
skiego. 

P. Romanowicz zażądał, aby gloso- 
wać imiennie nad jago wnioskiem odroczenia 
całej sprawy W tem imiennem głosowaniu 
za odroczeniem oświadczyli się tylko przyja- 
ciele p. Romanowicza, ludowcey obu odcieni i 
Busini, razem głosów 39 — przeciw 82. Za 
wnioskiem p. Okuniewskiego przejścia nad 
sprawą do porządku dziennego oświadczyło 
się tylko 86 posłów. 

Po tem głosowaniu Busini, ludowcy p. 
Bernadzikowskiego, przyjaciele p. Romano- 
wicza i niektórzy katoliccy ludowcy wyszli 
z izby, a pozostali w liczbie 84, licząc z mar- 
szałkiem, uchwalili 81 głosami przeciw gło- 
som p. Kramarczyka i p. Warzechy, ustawę 
we wszystkich częściach i w trzeciem czy- 
taniu. 

Szkoły Średnie. 

P. Tarnowski przedstawił następnie 
wnioski komisyi szkolnej, wzywające rząd do 
przeobrażenia filialnych zakładów lwowskie- 
go i ruskiego w samoistne gimnazya, do uzna- 
nia historyi ojczystej za obowiązkową w 
gimnazyach i do ustanowienia lekarzy w 
szkołach. 

W dyskusyi przemawiał p. Okuniew- 
ski, narzekając na upośłedzenie Rusinów, 
w czem go poparł ks. Niebyłowiec, a da- 
lej p. Bobrzyński, który stwierdził, że po 
gimnazyach polskich dostatecznie jest zape- 
wnioną nauka języka ruskiego. Referent tłu- 
maczył ks. Niebyłowcowi, że nikt oprócz sa- 
mych Businów nie jest winien temu, iż mała 
jest ich frekwencya w giranazyach. 

Ks. Czartoryski zabrał głos tylko na 
to, aby oświadczyć, iż uważa reformę szkół 
średnich za pożądaną, a sejm powinien się 
nią zająć. 

Sejm uchwalił wnioski. 

Nowe szkoły. 


P. Rayski przedstawił wniosek komi- 
syi, aby wezwać rząd do założenia szkoły 
realnej w Krośnie, a gimnazyum w Mielcu. 
W dyskusyi p, Michałowski wniósł, aby 
zostawić rządowi decyzyę co do tego, gdzie 
między Rzeszowem a Tarnowem ma być gi- 
mnazyum założone. 

P. Krempa bronił wniosku komisyi, 
p. Bobrzyński oświadczył, iż rząd zdaje 
się będzie się domagał założenia gimnazyum 
w Dembicy, które jedno jedyne może zapo- 
biedz takiemu przepełnieniu gimnazyum rze- 
szowskiego, którego dłużej już tolerować nie 
możne. 

Po zamknięciu dyskusyi p. Rey prze- 
mawiał jako mowca jeneralny za siebie i za 
p. Męcińskiego w obronie Mielca, a p. 
Tarnowski przeciw niemu. 

W głosowaniu okazał się o godz. 1 w 
nocy brak kompletu i marszałek odroczył po- 
siedzenie do wtorku godź. 10 rano. 


Dla agitacyi. 


Z pomiędzy interpelacyj wniesionych do 
laski marszałkowskiej była jedna, jak mar- 
szałek na końcu posiedzenia oświadczył, za- 
wierająca jeden z artykułów dziennikarskich 
skonfiskowanych (Kuryer Lwowski) a wniesio- 
na jedynie po to, aby ją potem, omijając kon- 
fiskatę, można było umieścić wraz z ustępami 
skonfiskowanymi owego artykułu w dotyczą- 
cym dzienniku. Ponieważ zamiar ten jest wi- 
doczny, więc marszałek oświadczył, że nie 
dopuścił do odczytania interpelacyi. 

P. Bernadzikowski jako jeden z 
podpisanych na interpelacyi posłów zapytał o 
przepis regulaminu w tym względzie, na co 
marszałek odparł, że wyraźnego przepisu na 
to mie a, zapyta więc na następnem posie- 
dzeniu izby, czy aprobuje jego Prawo czyta- 
nia czy nieczytania interpelacy!. 

Izba wczoraj miała blisko 12 godzin o- 
brad najcięższych, jakie tylko być mogą. 


Parasolki, Paski, Rekawiczki, Pończochy, poleca najtaniej Ferdynand Güttler, Lwów, Halicka 20. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28 Marca. 


Sa Il kwariał roku bieżącego pro- 
simy uprzejmie o wczesne mads, łanie 
przedpłaty, gdyż jeśli się to odbywa wyłą- 
ezn'e w ciągu jakiek dwu dn' przed korcem 
upływu kwartalni w ciągu jakich trzech dni 
ps rozpoczęciu się nowego kwzrtału — ad- 
ministrasya pisma naszego jest wówezas tuk 
czynnością p'zeciążona, że bardzo łatwo 
omyłkli p wsteą, które mistępnie narażają 


szan. Czytein ków, zwłaszcza prowiacyo- 
nalsych ta nieregrlirue ot zymywanie 
Gazety. 


Zapiski osobiste. Namiestnik; hr. Leon 
Piniński wyjeżdża w środę rano do Wiednia 
a ztamtąd na dni dziesięć do południowego 
Tyrolu. K 

Mianowania. Cesarz zamianował gene 
rał-porucznika Alberta hr. Rienek-Nostitza, 
komendanta krakowskiej dywizyi kawaleryj 
skiej wielkim ochmistrzem dworu arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda i nadał mu godność 
tajnego radcy. Re: s 

Minister wyznań i oświaty zamianował 
właściciela dóbr ks. Witołda Czartoryskiego 
członkiem komisyi centralnej spraw nauki 
przemysłowej a to aż do roku 1901. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbo- 
wej zamianowało respicyentów straży skarbo. 
wej Ludwika Dobrzańskiego, Jana Czekaja i 
Władysława Zawiszę poborcami cłowymi. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegra- 
fów we Lwowie przeniosła asystentów pocz- 
towych Franciszka Haschkę ze Lwowa i Jana 
Czarnika z Żywca do Lwowa. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej tarnobrzeskiej z grupy gmin 
wiejskich odbędzie się 4 maja b. r. 


Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej tłumackiej z grupy gmin 
miejskich rozpisało namiestnictwo na 4 ma- 
ja br. 

N:darie prezen'y. Namiestnictwo nada 
ło opróżnione rz. kat. probostwo regiae e Wa- 
tionis w Sanoku księdzu Bronisławowi Sta- 
sickiemu, proboszczowi i dziekanowi z Ja- 
ómierza. 

Poczta, na której w urzędowaniu we- 
wnętrznem używany jest język niemiecki, 
może odtąd posługiwać się w granicach oce- 
nienia dyrektora poczt galicyjskich, językiem 
polskim nie tylko ze stronami, ale i w spra- 
wach personalnych i ekonomicznych. 

RBozstrzygnię:ie konkursu. Komitet dra- 
matyczny imienia Ignacego Paderewskiego 
ogłasza: „Na posiedzeniu d. 24 bm. przyzna- 
no nagrodę pierwszą w kwocie rbl. 1.000 
pięcioaktowej baśni dramatycznej wierszem 
pt. „Zaczarowane koło" (autor: Lucyan Ry- 
del); nagrodę drugą rbl. 500 dramatowi w 5 
aktach pt. „Gołąbka biała“ (autor: Jozafat 
Nowiński); nagrodę trzesią rbl. 300 4-aktowej 
sztuce pt .Karykatury* (autor: Jan August 
Kisielewski, pseudonym August Olch); na- 
grodę czwartą rbl. 200 4-aktowej sztuce pt. 
„Zgaszeni* (autor: Bogdan Jaxa Ronikier) 
Po za tem jeszcze przyznano zaszczytne Od- 
znaczenia sześciu utworom. 


„sejm czyni“ ale ponieważ nie dopełnili for- 
malności, więc do zgromadzenia komisarz nie 
dopuścił, w braku więc zajęcia, pociągnęli 
przed gmach sejmowy i tam odspiewali czer- 
wony sztandar i krzyczeli trochę. 


Szkoła św. Anny, przemieniona na Wy- 
działową, okazała się za szczupłą. Oddzielnie 
tedy ma byó żeńska szkoła w dotychczaso- 
wym gmachu, a dla męskiej wystawiony z0- 
stanie osobny budynek na gruntach zwanych 
Kistrynówką. Nowy ten gmach zbudowany 
frontem do ul. (iródeckiej, ma obejmować 
16 klas a nadto salę gimnastyczną, rysunko 
wą, dla nauki szwedzkiej zręczności itd. Rada 
miejska chce nadto ulokować w tym domu 
komisaryat — czy to właściwe, wątpić na- 
leży. : 

Na tramwaju oclektrycznym lwowskim 
zacznie 16 p. m. obowiązywać letni rozkład 
jazdy. 

Równość. W ubiegłym tygodniu urodziło 
się we Lwowie 48 dzieci, a tego 24 płci mę- 
skiej i 24 płci żeńskiej. 

Członkowie gal. Kasy oszczędności na 
zaproszenie prezydenta p. Tchórznickiego 
zbiorą się 29 bm. na poufną naradę, W ozwar- 
tek 30 bm. o g 10 rano odbędzie się jawne 
walne zgromadzenie, na którem dokonane zo, 
staną kooptacya 14 członków towarzystwa 1 
wybór 4 członków wydziału Kasy. Ci czterej 
wraz z 8 wybranymi przez sejm ukonstytuują 
się w przyszłym tygodniu jako wydział Kasy 
i prze istawią wydziałowi krajowemu propo- 
zycyę co do nominacyi dyrektorów Kasy. 
Wydział kraj. zaopiniowawszy tę propozycyę 
pozostawi zupełną swobodę nominacyi — we- 
dle uchwały sejmu — p. marszałkowi krajo- 
wemu. 

Z Radymna donoszą nam, że dnia 21 
b. m. odbyło się uroczyste wręczenie złotego 
krzyża zasługi z koroną pauu Marcelemu 

wiechowskiemu, burmistrzowi Radymna, ja- 
kim przez cesarza z okazyi jubileuszu obda- 
rzony został. Starosta p. Szczurowski po 
krótkiej przemowie o zasługach pana Swie- 
chowskiego wręczył mu rzeczony krzyż w sa- 
li ratuszowej w Obecneści zebranej całej ra- 
dy gminnej, lcznie zebranych reprezentan- 
tów gmin sąsiednich, tudzież miejscowego 
dcchowieństwa. Pan Swiechowski w krótkiej 
swej przemowie złożył podziękowanie do 
tronu na ręce pana starosty 1 zaprosił wszy- 
stkich zebranych na bankiet, który się odbył 
w małej sali i reszty lokalnościach miejskie- 
go ratusza. W czasie bankietu przemawiali p. 
starosta Szczurowski, p. Swiechowski, ks. ka- 
nonik Wiśniewski, ks. proboszcz Kulig, radn 
pan Marcin Popkiewicz, tudzież naczelni 
gniny z Sośnicy Rebko. Zaznaczyć należy, 
Że p. starosta Szczurowski położył na serce 
burmistrzowi i radzie gminnej popieranie 
o ain rzeźnickiego i powroźniczego W 

adymnie. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29 Marca 1899. Nr. 88. 


Marszałkiem pow. rawskiego po śp. 
Franciszku Jędrzejowiczu wybrano ks, Pawła 
Sapiehę. 

Z powodu zawiei snieżnych chwilowo 
wstrzymany ruch na kolei lokalnej Borki wiel- 
kie-Grzymałów przywrócony zostanie prawdo- | | v yn 
podobnie 29 bm. i ludzkiego załatwienia sprawy zaburzeń stu- 

Pożar zniszczył ubiegłego tygodnia w denokich w Rosyi. Za jego to radą, popartą 
Synowódzku Niżnym pod Stryjem 11 zagród piler sa członków komivetu ministrów, car 
włościańskich, zrządzając szkodę na 12.000 | P% = ay? w wr zin 2 1 po- 
złr., z czego towarzystwo asekuracyjne zwróci Baz: je Wannowskiemu. Fakt ten potwier- 
3.350 zły. zają również rozpowszechniające się od pewne- 

. |go czasu pogłoski, że wpływy Pobiedónosce- 

W najwyższym trybvnale toczyła się| wą w Rosyi słabną, gdyż jak widzimy, zda- 
wczoraj rozprawa, która jest echem zeszłoro= | nie Wittego przatiogło wolę Pobiedonosce- 
cznego rozdrażnienia w Galicyi. Chodzi o fakt | wa, który przeciwnym był zarządzeniu spe- 
następujący: 21 sierpnia 1898 r. powstała W | cyglnego śledztwa w sprawie zaburzeń stu- 
wagonie 3 klasy między Bogumiłowicami a 


denckich. 
Tarnowem sprzeczka między dwoma pasaże- . 3 
rami, z a o jeden byi Dióskfainóm a Skazanie prof, Delbriicka. Profero 
drugi żydem Aronem Chotznerem. W dalszym wszechnicy berlińskiej dr Delbrück, który 
ciągu sprzeczki na peronie tarnowskim przy- | Nieraz w Preuss Jahrbücher uderzał na postę- 
szło nawet podobno do bójki. powanie rządu pruskiego z Polakami, został 

Chotzner został uwięziony i 19 paździer- | 7% wiadomy artykuł o rugach szlezwickich 
nika zasądzony przez sąd tarnowski na pół oddany przez ministerynm pod sąd dyscypli- 
roku ciężkiego więzienia, akt oskarżenia bo- ez które wniosło przeniesienie profesora na 
wiem zarzucał mu, że sprzeczkę sprowokował | Własny koszt, a więc karę najcięższą, jaką sąd 
i miotał obelgi na chrześcijan Skazany od- dyscyplinarny ferować może. Tymczasem sąd 
wołał się do najwyższego trybunału. Bronił dyno plinadiy aka go tylko na SPENN 1 
go w nim dr. Frydman. Najwyższy trybu- ar waż F ana, , uznawszy, Że profesor 
nal zniósł wyrok sądu tarnowskiego i skazał tylko co do EZ AAA krytyki przekro- 
Arona Chotznera jedynie za lekkie obrażenie czył granicę k skazaną urzędnikowi państwo- 
ciała na 4 miesiące zwykłego aresztu. W Wy dk ten, nakładający „tylko prostą 

Piski który si Ggeiowseh ugi: kard, EN kon oai poradia 
tow aiko odj maja 0 0 EE lo wks do bale o ninie nia A. dobno A 
ee nio nazywa aw a era ST to się nie odradią sd k opdikapółarzędć. 

tanisławowie jako podoficer, zdefraudowa . y 4 
10.600 zł. z kasy aioe i zbiegłszy kręcił kw donośny, ee Sery um Po + 
się kilka lat po M priae A Włoszech, Hisz- | poj $? wytoczoną daj ministra oświaty ; 
panii i Rosyi. W Rosyi służył nawet przy byłoby PSIA Sędzią w Ba 
konzulacie, a wszędzie miał romanse i kochan-| .,, Zmarli. W Rzeszowie dr. Stanisław Mo. 
ki go sowicie w pieniądze zaopatrywały. gaiton lekarz chorób dziecinnych, prze- 
Z wielu stron ścigany udał się do Czernio- | ŻYwszy lat 35. 
wiec, gdzie też życie sobie odebrać postano- 
wił, ale mu się nie udało, i sam począł wo- 
łać ratunku. 

Artylerzyści, którzy w Krakowie dźwi- 
gali we wtorek do domu pijanego kolegę, gdy 
się zbiegowisko koło nich utworzyło, dobyli 
szabel i dopiero policya musiała ich poskro- 
mić. 


wywał jednak neutralne stanowisko i nie 
głosował, ani za projektem, ani przeciwko pro- 
jektowi. 

Z treści ważnego tego dokumentu oka- 
zuje się, że Witte zrozumiał sytuacyę i wpły- 
wem swym przyczynił się do sprawiedliwego 


Kwesta Wielkanocna. W kościele SS. 
Franciszkanek Przen. Sakramentu na ulicy 
Kurkowej kwestować będą następujące panie: 
W Wielki Czwartek: od godziny 7—8 Ma- 
tylda Słoniewska, 8—9 Janowa Seferowiczo- 
wa, 9 -- 10 drowa M. Błotnicka, 10 — 11 hr. 
Włodzimierzowa Dzieduszycka 11—12 Helena 
Szemelowska, 12—1 hrabianka Ludmiła Mni- 
szkówna 1—2 baronowa Marya Brunicka, 
2—3 Jadwiga Tabaczyńska, 3—4 hrabina Gi- 
życka, 4-5 księżna Adamowa Sapieżyna, 
5—6 księżna Kalikstowa Ponińska, 6—7 hra 
bina Helena Golejowska, 7—8 Kezimiera Sło- 
niewska. 

Wielki Piątek: od 7- 8 Matylda Sło- 
niewska, od 8--9 Janowa Seferowiczowa, od 
9-10 Antoniowa Chamcowa, 10—11 hr. Włod. 
Dzieduszycka, 11—12 Olga Jełowicka, 12—1 
hrabianka Ludmiła Mniszchówna, 1 — 2 br. Ma- 
rya Brunioka, 2--3 Jadwiga Tabaczyńska, 
3—4 hr. Giżycka, 4—5 ks. Adamowa Sapie 
Żyna, b 6 księżna MKalikstowa Ponińska, 
6—7 Helena Szemelowska, 7—8 Kazimiera 
Słoniewska. 

Wielka Sobota: od godziny 7—8 Matyl- 
da Słoniewska, 8 — 9 i 9 — 10 Drowa M. 
Gostyńska, 10 — 11 hr. Włodzimierzowa 
Dzieduszycka, 11 — 12 ks. Adamowa Sapie- 
żyna, 12 — 1 Helena Szemelowska, 1 — 2 br. 
Marya Brunicka, 2—3 Jadwiga Tabaczyń- 
ska, 3—4 hrabina Giżycka, 4-5 Olga Jeło- 
wicka, 5 6 hrabina Helena Grolejewska, 6—7 
księżna Lubomirska, 7—8 Kazimiera Sło- 
niowska. 


Po wyjścin z wiesienia wiśnickiego i 
przybywszy do Krąkowa niejaki J. Zakrzew- 
ski, dwa razy onegdaj strzelał do sieble. Od- 
wieziono go do szpitala, lecz stan zdrowia 
jego groźny. 

Zdrowie papieża. Niebezpieczeństwo w 
stanie zdrowia papieża dawno minęło ; wsze- 
lako najpomyślniejsze nawet wiadomości z 
Watykanu zepowiadały tylko tyle, że Ojciec 
$w. wróci do zdrowia, gdy osłabienie jego 
minie. Ojciec św. był i jest czynnym -- do- 
noszono ciągle — i przyjmuje, ale leżąc w 
łóżku. Dzienniki już nawet roznosiły wiado 
mości o niemożliwośzi wyzdrowienia Ojca św., 
i zajmywały się różnemi kombinacyami co 
do następcy Leona XIII. przeoczając, że pań- 
stwa niektóre mogą występywać przeciw te 
mu i owemu kandydatowi do tyary, ale pro 
ponować od siebie kandydata nie mogą, bo 
skutek tej protekcyi byłby z pewnością nie 
pomyślny dla kandydata Otóż z soboty donosi 
półurzędowa rzymska „Ajencya Stefaniego": 
„Siły papieża statecznie się wzmagają, odży- 
wianie jest dobre. Nadto Ojciec św. jest cał- 
kiem świeży na umyśle i żywo się zajmuje 
wszystkiem. Z Watykanu zaprzeczają niepo- 
kojącym pogłoskom o stanie zdrowia papieża. 
Dzisiaj rano, w święto Matki Boskiej, cele- 
brował papież mszę, nie potrzebują”? niczyjej 
pomocy. W jedną z najbliższych niedziel po 
Wielkanocy odprawi papież zapewne mszę w 
kościele św. Piotra. Lekarze Miaszóti i Lap- 

oni wyszli z dzisiejszej wizyty u Ojca św. 
ardzo zadowoleni, 1 dr. Mazzoni dopiero we 
środę znowu odwiedzi papieża". 

Promienie Rintgena, oddające od da- 
wna CA, w dziedzinie medycyny, powołane 
są także do odgrywania waźnej roli na polu 
kryminalistyki. Z inicyatywy lekarza sądo- 
wego około sześćdziesięciu sędziów i proku- 
ratorów budapeszteńskich udało się do labo- 
ratoryum, aby tam naocznie przekonać się o 
własnościach owych promieni i o wartości do- 
wodowej, jaką w pewnych procesach cywil- 
nych i karnych może mieć fotografia róntge- 
nowska Prof. Kiss w wykładzie swoim wspo- 
mniał o szeregu takich wypadków, i tak np. 
tylko dzięki promieniom Róntgena, zdoła 
pewien woźnica uzyskać wypłatę sumy ase- 
kuracyjnej Spadł z wozu i poranił się lekko, 
rany zagoiły się bardzo szybko, lecz ramię 
zwisło bezwładnie. Towarzystwo asekuracyjne 
wzbraniało się wypłacić ustanowionej premii, 
twierdząc, że sparaliżowanie ramienia nie 
stoi w żadnym związku z poprzednim nie- 
szczęśliwym upadkiem. Atoli fotografia Rónt 
genowska wykazała, iż w górnej części ra 
mienia tkwi kawałeczek odłupanej kości — 
i na mocy tego dowodu wypłata premii mu 
siała nastąpić. 

Taj:y rapert Fittego. Berliński Vor 
wärts posiadający niezaprzeczony dar wydo- 
bywania tajnych dokumentów na światło 
dzienne, ogłasza obecnie tajny raport rosyj- 
skiego ministra skarbu Wittego w sprawie 
rozruchów studenckich. — Raport te», złos 
żony został komitetowi ministrów dnia 1-go 
marca. W raporcie tym Witte wspomina, że 
sam był studentem i obecuie jest honorowym 
członkiem uniwersytetu — dlatego więc spra- 
wa rozruchów osobiście go wielce interesuje, 
a przytem sądzi, iż spokój uniwersytetów 
jest ważną sprawą dla społeczeństwa i pań- 
stwa. Zdaniem ministra, zaburzenia studenckie 
nie miały wcale politycznego za- 
barwienia, lecz były następstwem akade- 
miekich nieporozumień. Środki policyjne, za- 
rządzone przeciwko studentom, były niewła- 
ściwe i nie odpowiadały celowi. 

Minister wypowiada głębokie przekona- 
nie, że zbyt wielka surowość wobec tych za- 
paleńców, którzy wystąpili w obronie po- 
krzywdzonego rzekomo honoru uniwersytetu, 
byłaby nie na miejscu. Rozruchy były obja- 
wem socyalnym i tylko sprawiedliwe, bez- 
stronne śledztwo mogłoby uspokoić umysły i 
powściągnąć namiętności. Minister więc są- 
dzi, iż należy powierzyć śledztwo „jakiejś 
wysoko położonej i godnej zaufania oso- 
bistości. - -i 

Za projektem Wittego oświadczyli się: 
Jermołow, Chiłkow, Murawiew, Tarasow i 
Bachmetiew Przeciwko projektowi głosowali : 
Bogolepow, Goremykin i Pobiedonoscew. Mi- 
nister Kuropatkin, jakkolwiek przychylnie był 
usposobionym dla projektu Wittego, zacho- 


Z TEATRU. 


(„Pamelu* sztuka w 4 aktach a 7 odsłonach 
Wiktoryna Sardou wystawiona 22 marca.) 


Sa sztuki, po wystawieniu których mi- 
mowoli nasuwa się pytanie po co, w jakim 
celu wprowadzono je do repertuaru. Do rzędu 
tych niefortunnych prób zaliczyć musimy 
niestety ostatnią premierę. Sławne imię Sar- 
dou być może skłoniło dyrekcyę do wyboru 
— bo treść chyba i wartość nie przemawia 
za sztuką. Wypadki rewolucyi, które dały te- 
mat do znakomitej „Madame sans gene“ i 
lichszego trochę „Termidora* występują tu 
z innej strony: słynny lowelas Barras jest 
główną postacią, a obok niego modystka 
Pamela. 

W całej rzeczy chodzi o uwolnienie 
z więzienia biednego Delfina. Zorganizowany 
spisek pracuje nad tem, ale praca byłaby da- 
remną, gdyby nie zabiegi i pomysły Pameli, 
która opanowuje czułego na wdzięki kobiece 
Barrasa, co jej sprawę ułatwia. Wszystko to 
dotąd ma zabarwienie mocno bajeczne, jest 
raczej bombą, polującą na wrażenia senzacyj- 
ne, niż dramatem lub w ogóle sztuką o cha- 
rakterze historycznym. 


Postać Barrasa znana tak dobrze z pa- 
miętników, wychodzi na scenie bardzo blado. 
Jest te jakaś maryonetka bez życia i krwi. 
O Bonapartem mówi się tylko na scenie i to 
z ironią jako o hołyszu jeszcze i człowieku, 
który nie rokuje żadnej nadziei na przy- 
szłość, 

Zdaje się, że pojmiemy intencyę auto- 
ra, który postawił sobie tezę, że monarchizm 
jest jedyną ideą, która zwyciężyć musi, że 
wszelkie zakusy republikanizmu nic nie po- 
mogą. Sztuka kończy się emfatyczną enun- 
cyacyą, że „w nim (Delfnie) zbawienie i 
przyszłość Francyi!* 

Do tego celu zmierza autor i dla niego, 
zdaje się, zbudował całą sztukę. Może być, 
że rozczuli ona i wzruszy, a uzbroi w otuchę 
monarchistów jego ojczyzny — ale nas cała 
historya -- że wyrażę się trywialnie — ni 
ziębi ni grzeje. Słuchacz odczuwa tylko je- 
dno, że sztuka trochę rozwlekła i nudna — 
i wychodzi trochę niezadowolony. 

Zaletą przedstawienia były przedewszy- 
stkiem staranne stylowe dekoracye i kostyu- 
my. Grano też dość dobrze, choć czasami w 
przewlekłem nieco tempie, zwiększając tym 
sposobem wady sztuki, Pan Chmieliński jako 
Barras miał trudne zadanie wlać w nią wię- 


cej życia i treści, co mu się też udawało. 
P. Stachowiczowa przypominała nam Madame 
Sans Gene, a więc jedną z lepszych swych 
kreacyj. Inni w mniejszych rolach robili ce 
mogli, przyczyniali się raczej do powodzenia, 
niż niepowodzenia sztuki. Pani Nałęczówna, 
Cichocka, Ogińska i panowie Wostrowski, 
Hierowski i Antoniewski byli zupełnie po- 
prawni. 
Dr. Eg B. 


Repertoar ieatralny. 


We środę ostatnie przedstawienie przed 


świętami po raz powa i „ Woźnica Henszel" 
sztuka w 3 akt. 


erharda Hauptmana, prze- 
kład Maryi Dulębianki 

We czwartek, piątek i sobotę z powodu 
wielkiego tygodnia nie będzie przedstawień. 


Kalendarz. 


We środę dnia 29 marca Cyryla — Ałe- 
ksyja. 

We czwartek 30 marca Wincentego — 
Kyryła Arch. 


SML RWZACZ KA 


(Tel. G” zety Narodowej). 
Wiedeń 28 marca. 

Komisya reformy wyborczej dolno-au- 
stryackiego sejmu zajmowała się wczoraj spra- 
wą powszechnego głosowania do wiedeńskiej 
rady miejskiej, oraz s,rawą reformy gminnej | 
ordynacyi wyborczej. Namiestnik oświadczył, | 
że ponieważ nie chodzi o przedłożenie rządo- 
we, więc sankcya cesarska nie jest potrzebną 
i że rząd nie może zgodzić się na zniesienie 
systemu kuryi wyborczych. Dalej powiedział 
namiestnik, że rząd nie przedłożył do sankcyi 
dotychczas żadnego takiego statutu gminnego, 
w którym nie znajdowałby się wydział miej- 
ski lub podobna instytucya administracyjna. 

Line 28 marca. 

Większość sejmowa wyraziła gorące ży- 
czenie górno -austryackiego ludu, aby przy- 
wrócone zostały szkoły ludowe wyznaniowe i 
uchwalił wniosek Hubera, domagający się od 
rządu, aby jak najczęściej zezwalać na pół 
dniową naukę. 

Berno m r. 28 marca. 

Sejm na wczorajszem posiedzeniu uchwa- 
lił subwencye dla czeskich krajowych wyż- 
szych szkół realnych wielkomeżeryckiej i ho- 
leszowskiej oraz dla kilku szkół średnich nie- 
mieckich i czeskich a między innemi 30.000 zł. 
na rzecz czeskiej wyższej szkoły krajowe j no 
womiejskiej, którą rząd prawdopodobnie obej- 
mle na koszt własny. 

Wiedeń 28 marca. 

Węgierski prezydent ministrów Koloman 
Szell konferował wczoraj z hr. Thunem prze- 
szło 2 godziny. Przedmiotem obrad była 
sprawa ugody. 

Dziś był Szell na dłuższej audyencyi u 
cesarza i u arcyks Franciszka Ferdynanda, 
Ottona i Ludwika Wiktora. 

Berno morawskie 28 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu nieustającej 
komisyi ugodowej wysłuchano sprawozdania 
subkomitetów i skonstatowano, że prace ko- 
misyi czynią bardzo pocieszające postępy. Po- 
seł Stransky chciał sprowokować dyskusyę ję- 
zykową, większość jednak komisyi się temu 
sprzeciwiła. Uchwalono wreszcie prosió prze- 
wodniczącego komisyi hr. Sierotiniego, ażeby 
zwołał ją na posiedzenie za dwa miesiące. 


nlecrawy i telefonemety 


Parvż 28 marca. 
Na dworcu w Paryżu uwięzić miano 
pewnego Anglika i jego żonę pod zarzu- 
tem szpiegostwa, popełnionego przez zdej- 
mowanie fotografii twierdzy  cherbour- 
skiej. 
Paryż 25 marca. 
W izbie deputowanych minister spraw 
zagranicznych Deleassć przedłożył układ, 
zawarty 21 marca br. z Anglią w spra- 
wie afrykańskiej. 
Ko. stantyn"pol 23 marca. 
Pierwszy chirurg nadworny sułtana 
Emir basza uwięziony został w pałacu suł- 
tańskim z powodu, że własna żona obwi- 
niła go o zamach na życie sułtana. Natych- 
miast uwięzionego przesłuchano i podobno 
skazano na dożywotnie więzienie. Mówią 
także, że jest to zwykła pałacowa intryga, 
uknuta przez żonę baszy, który się nie 
chciał zgodzić na żądany przez nią roz- 
wód. 
Nozy Jark 2$ marca. 
Wedle doniesienia dzienników, po- 
wstańcy filipińscy zostali wczoraj wyparci 
z swych szańców i umknęli w zupełnym 
popłochu. 


Dział ekonomiczny. 


— Budapeszt 28 marca. Dowóz pszenicy |- 


w zeszłym tygodniu wynosił 487.000 cetna- 
rów metrycznych. Kartel pszeniczny rozpo- 
rządza tedy około 900.000 cetnar. metr. tego 
ziarna. Dalsze wielkie transporty są w drodze 
do Budapesztu. Skutkiem tego, niemniej skut- 
kiem zabiegów kontrminy cena spadła o 40 
ot. Kartelowcy chege ustrzedz się dalszych 
strat występują podobno sami jako sprzeda- 
jący. Słychać, że pozycya kartelu jest za- 
chwianą. 


Z M I A M m 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 28. marca 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei- gal. Karola Ludwika oć 
200 zł. m. k. 210— do 212:—. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk, 
po 100 zł. w. a. 29%* do 295— Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 375*— do 385—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200— do 210—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł- 205— do 212:—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 40/, 
koronowe 9650 do 97:20. 5%% z 10%/, prem. 110*30 do 
111-—. 41/07, los. w 50 latach 106: — do 100:70. Banku 
krajowego 41/07, los. w 51 latach 101-— do 101-70. Banku 
krajowego 40, los. w 57 latach 98-— do 9870. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk, 4h (I. emisya) 97:50 do 98:20. 4% 
los. w 41 lat. 97:50 do 9820, 4%% los. w 56 latach 95°70 
do 96:40. 

Obligi za 100 zł, Galie. funduszu propinneyjnego 
4h 98:20 do 98-90. Bukow. funduszu propinacyjnego 57/, 
10225 do —:—. Kom. banku krajowego 50/, w. a. II. em. 
102:— do —*—. Pożyczka krajowa 6 Jọ w. a. 104*— do 
440%, 10050 do 101:20. 4% obligaeye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26:60 do 28:—. Losy 
miasta Stanisławowa 52-— do ——. 

Monety; Dukat cesarski 5:63 do 573. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał 950 do 9:60. Rubel rosyjski 
grebrny 1:22— do 127--, Rubel rosyjsk papierowy 1-27— 
do1:28:—. 100 marek niemieckich 5880 do 59:20. 
Boriia dniu 27 marca Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16955. Spiry: 
tus 39:20 marek. 


Wiedeń dnia28 marca. (Telegram (Gaz. Nar.* 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 36925, węgierskie zakłał. kredy- 
397-—, Anglobanku 15450, Unioubanku 381—, Banku 
dla krajów koronnych 241-50, Bankvereinu 278'50, Bodeu- 
creditu 4:9:—, Gal. Banku hipot. *—, koleji państwo- 
wych 36460, kol. południowej 6412, tramwaju 520.—, 
kolei Elbethal 256:75, kolei północnej 338—, kolej czer- 
niowiecka 29250, alpiny 245—, Rima Muranya 31675, 
pragskiego tow. żel 1320:—, fabryki broni 219.50, tures- 
kie tytoniowe 133-50, oblig. węg. indemniz. 9630, renta, 
majowa 101 — austr. reuta koronowa 10035, wyg. renta 
koronowa 97*65,56 l. listy tow. kred. ziem. 45:10, £-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 4'/,-procent. listy banku 
krajow. 100'75, 4-procent. listy banku hipotuczn. 96 75, 
41/-procent. listy banku hipoteczn. 100:25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 11020, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 96' -, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1593 9720, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 9%30, losy tureckie 62:50, 
marki 59:02, ruble 12725. - sa 

— Paryż dnia 27 marca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102:30. Męka 
42:85, 


— Frank'ur: dnia 27 marca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 23030, kolej pan- 
stwowa —'—, alpiny —'—, Disconto —'—, 
Laura 23440. 


Z rynków towarowyc”. 


Lwów dnia 28 marca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 925, do 950, psze- 
nica gotowa nowa 9'25 do 9:50, żyto gotowe %:— do 750, 
żyto gotowe na terminy 7:— do 750. owies obroczny £0- 
towy 650 do 6:75, owies nowy lub na terminy 6'50 do 
6'75, jęczmień pastewny 5:70 do 6: , jęczmień browarn, 
6:50 do 7:50, groch do gotowania 7*— do9%—, wyka 550 
do 6'—, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
ne —'—, do ——, bób —'— do —'—, bobik 5:25 do 
5:50, hreczka 1:50 do 850, koniezyna czerwona galicyj- 
ska 45— do 58:—, biała 30:— do 50'—, tymotka 1i— 
do Ż1:—, szwedzka 50*— do 60—, kukurudza stara 5 30 
do 5:50, nowa 5'30 do 5'50, chmiel stary —*—, do ——, 
nowy za 56 kilo 65— do 70'—, rzepak 11-— do 1135, 
groch pastewny 6:— do 650. R 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15:50 do 16775, 
na terminy 16:50 do 17 -, warranty — — do ——. 

Wiedeń dnia 28 marca. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 942 do 9.43 
pszenicę na maj-czerw. 9'19 do 920, żyto na wiosuę 801 
do 8:02, kukurudza na maj-czerwiec 484 do 48 , owies 
na wiosnę 607 do 6:08, owies na maj-czerwiec —'— do 
—— rzepak na sierpień-wrzesień 12320 ? .2.8U, olej rze- 
pakowy 32*— do 338—. 


Tendencya silna. w — 

Pogoda piękna. 

Budapeszt „dnia 28 marca. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec wa do 0—, 
na kwiecień 9'35 do 9:36, na maj 9'26 do 9'28, na pat- 
dziernik 852 do 653, żyto na kwiecień 740 do 775, ku- 
kurudza na maj 451 do 4*55, owies na kwiecien 5'76 do 
5778, rzepak na sierpień 11:90 do 121z. 

Popyt ra pszenicę dobry. 

Tedencya słaba. 

Pochmurnie. „3 | 

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią- 
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7: ! 

Targ wiedeński d.27 marca. 

Spęd 3666 wołów mniejszy o 900 sztuk 


niż poprzedniego tygodnia. Płacono za galic. 
prima 33- 36, towar średni 80—33 zł. Tsrg 
ożywiony. 

Targ pragski d. 27 marca. 

Spęd 734 sztuk. Płacono za towar średni 
29 — 38, buhaje 30 — 35, krowy 25 — 29 
zł. Targ dobry. 

z Targ w Bernie 
marca. 

Spęd 145 sztnk  Płacono za woły średnie 
381, złr., secunda 28 — 32 złr. Targ osła- 
biony. ; 

Za świnie galicyjskie płacono po 49 ct. 
kilogram. 

— Wiedeń 27 marca. Na dzisiejszy 
targ zwieziono bydła rogatego na rzeź 
ogółem 3448 sztuk; w tej sumie było z Ga- 
licyi 407, z Bukowiny 175 sztuk Przebieg 
targu żywy. ` 

Ceny w porównaniu z zeszłym tygo- 
dniem poszły w górę o 1 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzeds 
nych 46 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
80 sztuk po 27 do 30 zł. — 233 po 81 do 88 
zł. — 181 po 34 do 36 zł. — 14 po 37 do 88 
zł. za cetnar metryczny żywej wagi. — Bu- 
haje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku- 
powano po 26 do 33 zł. — krowy podtuczone 
po 25 do Blzł. — bydło chude dla masarzy po 
17 do 2t zł. także za cetnar metryczny ży- 
wej wagi. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


morawskiem dnia 27 


najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę 9.6: 9.71 
pszenica na jesień —— —— 
żyto na wiosnę . 8.02 8.09 
żyto na jesień —.— — 
owies na wiosne 6.03 6.05 
owies na jesień . = —— 
kukurudza na maj-czerwiec 4:84 4.86 
rzepak ua sierpień-wrzesień 12 25 12:30 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 marca. 


Hetel Europejski. J. Teodorowicz z Snia- 
tyna, dr. F. Drużbacki z Białkowie, J. Grun- 
wald z Władypola, St. Dembiński z Jasła, J. 
Lesser z Hamburga, K. Adamiczka z Biały, 
Z. Stojowski z Stanisławowa. 
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Nakładem Księgarmi Kstolickiej | 


ira WŁAD. WIEKOWA EG 


w Krakowie, Rynek 30. 


wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 
pod tytułem : 


Parasolki 


paryskie, angielskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych kolorach i wzo- 
rach od 3:50, fantazyjne i koron 
kowe od 5 złr., czarne od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze rącz- 


WYKŁAD PACIERZA 


składu apostolskiego, przykazań Bożych 
kościelnych , Świętych Sakramentów, wa- 
runków do spowiedzi i dalszych przepl- 
sów Religił świętej, z zastosowaniem do 
życia praktycznego, napisał 
ks. Jan Narkiewicz 
kand. św. Teologii. 
2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej 


oprawie. Cena egz. 6 koron, a z prze- 
syłką o 50 groszy więcej. 


LUA 


BRSRNE OGŁOSZENIE 


po 1 ct. od wyrazu. 


NOZNA hermetyczne do transpor- 
towania mleka firmy „Kleiner & 
Fleischma n“, pojemności od 1 do 30 ltr. 
i innə przybory mleczarskie po cenach 
fabrycznych poleca Pior Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kavitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


© a 77a zegarki, złoty damski antyk 
z emalią, pierścienie, złote kulczyki, 
łańcuszek, Wiadomość : ulica Badenich 9 
u dozorcy domu. 221 


RZY ZACNEJ RODZINIE znajdą u- 
mieszczenie panienki (lub kawaler, 
pokój z osobnem wejściem) wraz z całem 
utrzymaniem, wikt bardzo dobry. Aires: 
A. B. 3. Gazeta Narodowa. 


Pasztet strasburgski 


królewskiej, ro 2ta i stacya kolejowa 
z gęsich wątróbek z trufiami po 2 złr. zajjj w miejscu. Fecszę zażądać cenników 
funt, tez truli po złe 130 za funt. lsm 


Zarząd dworu Łapszyn-Brzeżany. 


Rządca ekonomiczny 


zdrowy. energiczny, 34 lat liczący, od lat 
6 pozostają w wzorowem jednym z najle 
piej gospodarowany«h msjatków w Gali- 
licyi tak pod wzg'ędem uprawy roli, cho- 
wu koni, bydła itp., mogący się wykazać 
jak najlepszymi swiadectwami i polece- 


niami, pes:ukuje posady tylko z powedn 
ożenienia — na ordyuwryę. Adres: K.p 
Przyborowie poczta Czarna. 5403 


Í A (O ë 
Poszukuje się majątku do nabycia 


wartości 50—60 000 złr. z 30—40.400 
N | | 


Banku, Panowie oferenei zechcą się ła 
skawie zgłosić z jak najdokładniejsze- 
mi informacyami do Tadeusza Gottlieb 

Has.'akiewicza w Liwczu p. Hulcze. 
Posrańdnictwo wykluczone. 5616 
pałasze i szpady 

do szermierki 
model „Santelli“ 

do nabycia tylko u firmy 
| h fi i 
 Uaii6TONI 
Zakład minómowania pp. ofcerów 

i nzędników 

we Lwowie ul. Kopernika 9. 


Jedyny i;wyłączny skład wsz:l- 
kiego rodzaja włosk ch przyborów 
szermierczych. 
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Państwowa 


służba telegraficzna. 


Podręcznik dla służby telegra- 
ficznej, obejmujący przeszło 10 ar- 
kuszy druku z 78 rycinami w tek- 
ście i 14 wzorami wykazów peryo- 
dycznych, zawiera najpotrzebniej- 
sze wiadomości z dziedziny tele- 
grafa i telefinu, regulamin służ- 
bowy, oraz zestawienie najważź- 
niejszych przepisów, dla korespon 
deneyi telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 
macye. 

Cena 2 złr., z opłatą pocztową 
złr. 2:40. Do nabycia u wydawcy 
Stanisława Balabana, naczelnika 
urzędu pocztowego Lwów, gmach 
namiestnictwa. 3538 


Galie, Bank 


począwszy 


ki. Ceny fabryczne, wybór ol- 
brzymi. 3574 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryaski (róg Het'nańskiej). 


„Electra* 
ZANE Samozapalająca zapal 
AN a niczka kieszonkowa 

£ — z lampką kieszonko 

R, PJ wą. Przez proste po- 
saN e'śnięcie zjawia się 
a WE > jasny płomień Cena 


nikłowanei bardzo ele- 
ganckiej tylko 1 złr. 
Za najesłaniem F20 
franeo. Pobranie F40 


i, I. Taborstr. 11-B, 


ML Feith, Wiede 


Drzewka OWOCOWE 


kir} we i wysokopienne, krzewy owc- 
cowe i szłaczstne ziemiaki nasienne, 
uowe owsa i jęczmiona . kwiaty wazc- 
cowe w p'czkuch i kwitnące : Azalie 
i Kamelle 7—120 ct. i Cinerazio, Pri- 
mulki i Cyklamki 15—30 et  Cehule : 
Begonii, G!oxini, Georjinie pojedyncze; 
Liliputy kaktusowe 10—*5 ct.; na ph- 
Żniej róże, rośliny dywanowe kwiatów 
letnich itp. ofiaruje Ogród w Lubycźy 


Wielki pożar 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29 Marca 1899. Nr. 58. 


Erste Damen- und Modenzeitung mit Roman-Bibliothek. 
Redaktion in Berlin, Paris und Wien. — Erscheint gegenwärtig in 11 Sprachen. 
Der „Bazar“ ist tonangebend auf dem Gebiete der Mode. Seine anerkannten Vorzüge 
sina: elegante Einfachheit der Toiletten, Genauigkeit der Schnittmuster, nützliche Handar- 
beiten sowie prachtige colorirte Modebilder. 


Ohne Preishóhung erscheint jetzt 


R BALA 


mit einer Roman-Bibliothek. 


Jede Nummer enthält eine Roman-Bibliothek-Beilage in Buchform. 


Man abonnirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen. 


1/, Gulden vierteljährlich. — Alle 8 Tage eine Nummer. 


Vorzfigliches Insertions-Organ für Anzeigen, die in besseren Damenkreisen 
Verbreitung finden Sollen. 


5605 R2 
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m Oddział depozytowy 


Poszukuję do kupna, 


dzierżawy lub spółki dwieście lub więcej 
morgów roli lub łąk gorszych, w pełoże 
niu równem , na których dałoby się urzą 
dzić gospodarstwo rybne. Stara za'»śnięt: 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 


|  SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


jednej berneńskiej fabryki sukna dał 
mi sposobność zakupić olbrz”mie zapa- 
sy sukna takowej po bajecznie niskich 
cenach. By rychło wysprzedać rozay- 
łam za wynagrodzeniem pracy robotri- 
ków a mianowicie za 


tylko I zir. 25 ct. 


metr 
prawdziwego berneńskiego 
sukna z delikatnej owczej 


Bacanegó! 


Rozsyłke moich 
harecúsk`eh ka 
naikow z 1ft 
jaż o: począłem 


Kanarki 


wełny, gwarantowany, nie- z Harcu 
skazitelny, nieuszkodzony g niezmord wane 
towar 130 cm, szeroki. Śpiewaki dzien 


= ne i witczorne, 
obdarzone prze 
ślicznym głos-m 

~ czyto ciągł: m 

czy trylem, wiernie naślatuiącym głos pi 
sze ałki , fetu , skowronka itd. Wysyław 
z gwarancyą dostawienia żywych do miej 
sea przeznaczenia. Daję kupującema 3 da: 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj 
muję a zaliczką poezt. Za kanmka I. kl. 


Trzy metry wystarczą na kompletne 
ubranie męskie w'o:enne lub letnie. Na 
składzie są waz;stkie kolory, gładkie 
lub w deseuiach. Sztuczka najlepszej 
kamgarnowej małeryi, czarnej lub si- 
nej tylko 2 złr. za metr. 

Próbki z powodu niskiej ceny nie 
mogą być wydawane. Niepodobający się 
towar zostaje przyjętym napowrót. — 
Zwracam uwagę, w interesie wWszyat- 
kich czytelników, by zamówienia jak 
rajrychiej przysłać, gdyż od niepamię- 
tnych czasów nie było tak dobrej spo- 
sobności, tak Świetne materye po ta- 
nie 


4'ułr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
ko ztów, moge więe przy roczuej sprzeda- 
ży 40 do 50.060 sztuk , zadowolić sę ma» 
łym zyskiem od sztuki, Kanarki m», zy 
skały TU złotych i srebrnych medali państ 
od krajowych rad rolniczych , oraz dyplo- 
wy honorowe i pierwsze nagrody. 
Hodowia szlachetnych trylerów z Harcu 


Fryderyk Sauer w Graslitz 


kich cenach dostać i nigdy już 


dzie. i ; 
Żamówienia przysyłać należy : 


M. Feith, Wien UB | 
Taborstrasze M. B. | 


Nazjt ńsze ż:ódło do zaliupna 
Wentylatorów, Exhaustorów, krat kanałowych , zasłon do komi- 
nów, żelaznych ckien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do 


cementu i betonu, form do cementowania, żurawi, wind, żela- 
znych wózków kolei polowych, okneia do pilotów, pomp , od- 
grimników, pieców do gotowania smoły i wszystkie ślusarskie 

i żelazne konstrukcyjne urządzania. 320 


Johan Ender, Wien, (Il, Nessentansergag58 5. 


Sekretarza kierownika 


poszukuje sie 

dla urządzić się mającej Jeneralnej Reprezentacyi „Nationale“ 
Towarzystwa akcyjnego dla ubezpieczeń od wypadków (Re- 
jon reprezentacyi jener. Galicya i Bukowina). Poszukuje się 
także wewnętrznych urzędników (dla buchhalteryi, manipu- 
lacyi, kasy iid. tudzież dzielnych urzędników podróżujących. 

Oferty do Dyrekcyi Towarzystwa do końcaa marca br. 
w Budapeszcie (VII. Elisabeth Nr. 13). 


Kredytów 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


ypowiedzeniem i 


em wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 


4/ Z 3 


Lwów, dnia 31. stycznia 1890. 


0-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Dyrekcya. 


żądam 8 złr., II. klasy & złr. If. klasy L. 16.626. 


reumatycznych, góśćeowych itp. z naj 
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można pa cenie: S!oik próbny 70 ct., 
słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej wię- 
kszej aptece, 

Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Radomyś!u kożo Tar: 
nowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed neśladownie- 
twami pr: szę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholu wyroba Eugeniusza atu- 
Ji“ i przyjnioweć tyiko oryginainy 
przedstawia rysunek zmniejszony tu 


w opakowaniu , jakie 
ebok się znajdujący. 


Poz 
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Ogloszenie konkursu, 


Z początkiem roku szkolnego 1899/1900 nadanych 
będzie ośm miejsc funduszowych w e. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Francisz- 
ka Józefa I. jubileuszowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 
zecie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła- 
dów naukowych wyższych i średnich. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 


wego upływa z dniem 5. maja 1899. 
Wydział krajowy 


We Lwowie, dnia 14. marca 1899. 


MALICHENDORF 
LWO W 


Fabryka powozów LICKENDORFA 


Lwów. ulica Żnlińskiego 1. 4 3594 


wykonywując wszelkie gatunki powozów trwale i eleganeko, usuwa wszelką 
konkurenoyę zagraniczną. Frzyjmuje reperacye i kompletne odnowienia 
powozów. Proszę żądeć ilustrowanyzh cenników powozów i sań gratis i franco. 


Kto chee kupić moone i 


trwałe ubrania 


warte swojej ceny, niech każe krawcowi swemu przedłożyć karię wzorów fi! my: 


Jan Stikarofsky, Berno. 


„Bardzo uczciwe działanie tej firmy zarę:za zadowalającą usługę. Aui przez 
wysoki rabat, ani jrzez przekupstwo nie staram się zjednywać sobie odbior- 
Zurnale dla krawców gratis. 


3457 


ców. 


4 El 


= | Antilentilia |8. 


usuwa PÄEegÄ „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikat ności. 


Cena 2 zir. 


JAN IENATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halio- 
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska l. 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


PALK 


stawy i bagna yklnezone, Warunek ko 4 4 wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
ky sraa „A za os Ebi nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
rzedrzymirski, &icrekowce p. Niżat kc w Radomyślu koło Tarnowa W W 
iee. 4601 w Radomy ł 397 
wice rodek popularny w cierpieniach Depozyty scho ko e 


XBXDXEZE XZRBXANKBXOKKEABXZXEXE 


"qe Deposits) 

Za opłatą 2. io 35 zł. w. a. rocznie, depoz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecz 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty, W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


YUSZ 
ig. 


EX XEXE X IXEXAXEX EAE 


ozytów 
Rym. 


(BRKKGABIABI BX XBEKXBXXXXE" X 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1398. 
Prsyjazdy á odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejstie o 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do kwowa: 


obowy 6:45 x lekan (Suczawy, Husiatyaa, Kałusza) 

T:3U z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie, 

740 : Janowa 

7:50 z Tarnopola i Brziów na dworzec Podzamcze 

1:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 

85 z Ławocznego (Pesztu) Kalusza, Okyrowa, Bwvja 

8-15 z Tarnopola i Brodów na dwnrzec główny ` 

S97 « Krakowa (Wiedni» Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborcz (Prani 
Chyrewa przez Przemyśl 

„ 1035 z lekan (Śuczawy). 

y 10:45 z Jaiosławia, Lubaczowa 
1:01 z „Janowa 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) 


a 


WY 


ża 
® 


n 


z 


! pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlica, Wrocławia), Chabówki i Now. Sączr 
przez Tarnów, Rzeszów lub +rzemyśl 
osobowy 140 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
poapiasz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
= 415 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy 186, Husiatyna, Brodów na dwe 
rzec Podzamozej 
- 2'30 z Podwośoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
osobowy 6:00 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów nx 
dworzec Podzamcze t 
- 6:25 a Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzeo głowny 
3 5'40 x Iekaz, Snezawy, Berhometu, Serete, Kozowp. Podwysokiava 
e 5'55 ze Soxals, Bełzca i Lubaczowa ą 
Noc r l 
osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzeę Podzamcze 
s, 3] z Podwołoczysk na dworzec główny 
puspiesw, | 510] z Krakowa (Wiednia, Berlin», Wrocławia , Warszawy) z Uhabów- 
ki i Orłowa prasz Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przgz 
Przemygl, w 
osobowy | Glvj z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliczki, Orło i- 
À wadowa, Nadbrzezia, Sambora i ao, przez Prali ia 
pospiesz. | 3'46] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl. s 
ozobowy | %10f z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni- 
| au plakat ie (ki przez AE ko 
p 'aviesz. "39 z Podwołoczys owa, Odessy) Brodów, Kopyczynie 
5 Y'45] z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Kimpalan. Buse 3, SwE 
wysokiego, i Kozowy ; 
s 855] s Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
osobowy |10'30] : £ewoeznogo (Pesztu) Chyrowa, Borysiawia, 
u 1815] se Stryja, Kałueza, Borysławia. 
Pociąg odshodzi zB Lwowa. 
pospiosz, 6'00 do Podwołvyczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, iXozowy z dwara: kiow 
E 6:05 do ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowie:, Kinpsluaga, Suczawy 
5 6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dworca Poiz 
” 8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bertina), Rozwadowa, Nadbrassia 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przat Jarosła A, 
osobową 8'45 do Janowa 


do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróła przez Tarnów 
do Skoiego, kałuszu, Borysławia, Chyrowa 
Go Podwołuczysk, Brodów, Kopyczyńce. Hueiatyna, Kozowy, Grój 
małowa z dworca głównego 
9:53 do Podwołoczysk itd. jax wyżej z dworca Pydlzawczę, 
9:56 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
"55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiac, Suczawy 
i "50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w uiodziełe i święta 
pospiesz, 1°55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i grodów z dworea głównogo 
4 208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odossyj Brodów z dworea Pudzamsże 
pospiesz. 2:40 do Iekan, Podwyzokiego Kozowy, Mtusza, Huśiatyna, Körösmozo 
retu (Jaz, Bukaresztu) 
3:50 do Krakowa (Wiednia, Wrocła viz, Borlina) Labaczowa przez Jaro 
slaw, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Raeszów lub Tarnów 
3:(0 do Stryja, Skolego, Chyrows 
455 do Jnrosł"wia, Sambora przez Przemyśl, 


8-50 
9:15 
9:85 


, Se 
n 


vzeb`wy 
n 


Noc 
asobowy 


410] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (P -azta 
Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Krosna „przez Przemyśl, Juii 
przez Rzeszów, Wieliczki 
do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Boryaławia 
do lckan, Radowiee, Kimpoluag, Suceawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina). , Mezć- La 
boroz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrova, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa 
do Iskan (Jass, Gałaczu) Husiatyvo, Kałusza, Szeparowiee Nowo- 
sielicy , Juczawy - 
do Kıukowa (Wiednia, Warszaw:, Wrocławia, Berlina) Chyrowś, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Erzemyśl) Jasłn, 
Uhabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze: 
Tarnów) Rozwadowa 
do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca głó- 
wnego 
toun sam z dworca Podzameze 


5'20 
6-30 
6:40) 


6:55 
1:00 
7:10 
1:15 
TAA 
10-05 


1040 


sua z 


pospiesz. 


orobowy | 12:06 


11:21 


kd 


Ma 1h 


iżdjąc sip Święta! 


Do zapuszczana podł 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platcn Kosteck 


óg i posadzek parkietowych : Lakier olejno-bursztynowy „Fritzego* nadzwyczaj trwały. Glazurę burszty- 
nową -Marxa“ bardzo trwałą. liasę francuską prawdziwą „Schneidra*. Masę woskową własnego wyrobu. Wosk prawdziwy 
pszczelny do nacierania. Szozotki do froterowania z ciężarem i zwykłe. Snkno do froterowania. Aparaty hygieniczne do 

czyszczenia dywanów. Aparaty „Longlinf* do odświeżania powietrza. Wszelkie inne artykuły do potrzeb domowych. 


J. Friedrich & A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo @rossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


